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Dlaczego Tallin
po SztokhoBmie?

Żaden z m in is tr ó w  p o lsk ich  tak  
n :e in tryguje  ludzi jak  ten m in is te r  
Beck

Po prostu  w yp row ad za  p atrzących  
z ró w n ow ag i .  K ażdy publicysta ,  k a ż ­
dy d o m o r o s ły  p o l ityk  udz ie la  m u  c o ­
dziennie n iem al sw o ich  rad, w y p o ­
wiada sw oje  krj-tyki, a on na to nie  
reaguje. N ic  n ie  w ie m y  aż do ost.at- 
n ej ch w ili .  N ie  zdradził  się ani jed  
nym  s łó w k ie m  ro  do treści u lt im atum  
rzu conego  w  stosu n k u  do L itw y  za­
nim zosta ło  p rzyjęte ,  a i dziś k om u ż  
jest w ia d o m e ,  jak ie  ro z m o w y  p row a  
dził na Capri lub w  Stocklio lm ie, ja­
kie dziś p row ad z i w T ali nie.

A w łaśn ie  d latego, że nie w ia d o ­
m o, c i e k a w s c y  i bardziej  n erw o w i  
nie m ogą  p o w str zy m a ć  się od kryty  
ki.

W  W iln ie  w  czas ie  rozgryw ania  
się h is to ry cz n y c h  dni m a rc o w y c h  
n erw y n ie  d op isa ły  p. MacL ło w ic zo ­
wi. Ostatnio , p om ija jąc  in n ych  s ta ­
łych k ry ty k ó w  i opozycion is tów _„M er  
k uriusz Polski** *) traci r ó w n o w a g ę  
sw ego  „ordy naryjnego** p o m y ś lu n k u  
i p o m p a ty c zn ie  oskarża  m in  Becka  
o . ,  b ierność  w  sprawie.. .  C zech osło ­
wacji.

Z daw ać b y  się m ogło  kom u, że 
„eksp er ien cj i  reportera m erku riu szo  
w e g o “ zaw d zięczając ,  znana jesl re­
dakcji tego  p ism a treść „ p rzy jac ie l­
sk ich  rozmów** p Becka z r  Rihhen  
tropem.

No i na tej p o d sta w ie  o cz y w iśc ie  
cp iera  s ię  k rytyka  trasy  p od róży  dy  
p o m a ly c z n y c h  pana Ministra D lacze  
go S tockholm  i Tallin, a nie Rzym i 
B udapeszt  —  pada p ytan ie  p ełne wy  
rzutu.

Z p rzy je m n o śc ią  i n iek ła m a n y m  
p o d z iw em  m ożn a  stw ierdzić ,  że stosu  
re k  p. Min Becka do tych n iep o w o  
lan ych  „mterpelacyj** jest nie m niej  
lek c ew a żą c y ,  niż sam e in terpelacje  
są niedyskretne i bezcerem onialne .

No, bo rzeczyw iśc ie ,  jakliy  na 
z łość  „interpelantom** —  gdzie b aw ił  
m in. Beck w  czasie  „Anscldussu** i 
M arcinkamec?

Na Capri 1
P o d o b n o  na tej p od staw ie  ca ły  sze 

i t g  d y p lo m a tó w  zagran iczn ych  prze  
w id y w a ło  w o jn ę  n iem ie ck o  - czecho  
s ło w a c k ą  w> m aju  b. r. D laczego?  A 
no bard zo  prostel

Min. Beck w y je ch a ł  na północ ,  
do S tockholm u, aż za m orze, to wyraź  
p \  d ow ód , że coś s ię  szyku je  tym  ra­
zem  u p o łu d n io w y c h  garn ie  Po lsk i,  
jak poprzed n io  by ło  na pogran iczu  
p o lsko  - l i tew sk im

Jakby stąd m ożna b y ło  w n io sk o ­
w ać o p in ie  o b s e w a t o ió w  zagran icz­
nych  i d o m o r o s ły ch  p o l i ty k ó w  b ez te 
ki są  k r a ń c o w e  różne. Jedni oskar  
żają go .o b ierność ,  inni n adm ierną  
ru ch liw ość  i spryt iście m acc lnave l-  
ski. N ie  dość  tego, że p ro w a d z i  zam a  
sk o w a n ą  i sk u tec zn ą  grę polityczną ,  
ale w  dodatku  dba o alibi.

Chcąc m ?eo  p o w a ż n ie j  o ce n ić  dzia  
ła ln o ść  d y p lo m a ty czn ą  m in. Becka,  
niż czynią  ci w szyscy ,  k tó r y ch  g ło sy

*) „M erkuriusz Polski O rdynaryiny, d n e  
Jc wszytkiego św iata w sobie zam ykaiący
dia inforniacyey pospolitey. Założony w ro ­
ku 1661. Gazeta Tygodniow a". Nr. !I9.

z a c y to w a l iśm y ,  najła tw iej  u czy n ić  to 
w ła śn ie  na p o d sta w ie  tych  g ło sów .  
M inister, k tóry  w  tak im  stopn iu  sku  
pia za in teresow an ie  in n y c h ,  k tóry  nie 
daje się  p r o w o k o w a ć  n iczy ją  n erw o ­
w o śc ią  ani k ry tyk ą ,  w ó w cza s ,  gdy  
chodzi m u  o efek t  zaskoczen ia ,  d o o ­
koła  d z ia ła ln ośc i  k tórego  śc iera s.ę  
tyle sp rzeczn ych  sąd ów , p r zy k ry w a ­
ją cy c h  ją n im b em  ta jem n iczośc i  —  
n ap raw d ę  m u si  p row ad z ić  p o lityk ę  
n iep rzec iętnej  k lasy.

T o, że b y ł  na p o łu d n iu  w ó w cza s  
gdy rozgrywały' w yd arzen ia  n a jw aż­
n iejsze dla P olsk i na p ó łnocy ,  a jest  
na p ó łn ocy ,  gd y  się rozgryw ają  w ie l­
kie w ydarzen ia  na p o łu d n iu ,  św iad czy  
o w yp rzed zan iu  zdarzeń, a nie o w ie  
czen iu  się w ich ogon ku

M oglibyśm y sądzić  inaczej  gdyby  
stosunki p o lsk o - l i tew sk ie  u k ła d a ły  się  
inaczej,  g d yb y  się okaza ło ,  że n ieo ­
b ecn ość  m inistra  spraw  zagran icz­
n ych  w kraju lub w  jak im ś m iejscu  
w  p rzesz łości łączy ła  się z zan iedb a­
niem istotnych interesów  naszego  
państw a. D o św ia d czen ie ,  i to bardzo  
r ie d a w u e ,  uczy' nas w ręcz czego  'nne  
go

A sk oro  w yprzedza  w ydarzen ia ,  
to warto  ch o c ia żb y  w p rzyb liżen iu  
zdać sobie sprawę, jakie. Nie potrze  
b u jem y  o tym  p isać  zbyt w ie le  4 hm  
v; ar tyk ule  pt. „Polityka , która żółc­
ie iązuje** p od d a łem  szczegó łow ej  a- 
naliz ie  ce le  nasze; polityki zagran icz­
nej i im p on u  jący dorobek P an a  Mini 
s!ra Spraw  Zagranicznych. Oś M o­
rze Białe —  Adriatyk, :ako podstawTa 
n ieza leżn ego  b ytu  i rozw oju  p ań stw  
m iędzy N iem cam i i Rosja, n ieza leż­

ni go w  ogóle ,  a p rzede  w szy s tk im  od  
Rosji i od  N ie m ie c  —  Oto cel,  u ję ty  
w n a jw ię k sz y m  skrócie.

S koro  p rze w id u jem y  k o n ie cz n o ść  
w zm o żo n eg o  d zia łan ia  na po łud niu  
m u sim y  b y ć  p e w n i  sw ej p o zy c j .  na 
p ó łn o c y  i od w rotn ie .  Stąd osta tn io  za 
raz po Stocklio lm ie, p rzyszła  kolej  
od w ied zin  na Tallin ,  k tóry  taką  sym  
pa tyczną  rolę p o je d n a w c zą  odegrał w  
m arcu  b. r., k ie d y  to w y m ia n a  not  
m ięd zy  P o lsk ą  a L itw ą  d ok on a ła  się  
w łaśn ie  w  zap rzyjaźn ionej  z obu k ra ­
jami Estonii.  Bardzo duże dziś oba  
kraje: Polska i Litwa, zaw dzięczają  
atmosferze Tallina.

Na sa m y m  p oczątku  b ieżącego  ro ­
ku k a len d arzow ego ,  o m a w ia ja c  n a ­
szą p o lityk ę  zagran iczną  i m ając  o- 
c zy  ob rócon e na k ierun ki W iln u  naj-  
b'iższe, z w r a ca liśm y  u w a g ę  na tę ska  
zę, jaką na jej ja sn y m  tle  s ta n o w i nie  
za ła tw ion a  sp raw a litew sk a . T ak  się 
z łożyło ,  że skaza ta została  u sun ięta  
w ciągu  k ilk u  m ies ięcy ,  w brew  n a­
szym  n a jśm ie lszy m  o cz ek iw a n io m .  
O becnie , obracając  oczy  ku  p o łu d n io ­
wi. w id z im y  za c h m u rz o n y  h oryzon t  
nad Czechosłowacją. Choć nie w iem y  
w  tej ch w ili ,  jak ie  zam ierzen ia  na  
tym  o d c in k u  ma P an  M inister Beck ,  
jogo p ó łn o c n e  p odróże  n ie  b udzą  w  
nas n iep ok oju  ani zd en erw ow an ia .  
W rę cz  odw rotn ie .  J eż e l ib y śm y  o przy  
sz lości m ie l i  sądzić  na p od staw ie  
p rzesz łości ,  to k tóż n am  potrafi zarę­
czyć,  czy  zanim  ob ecn e  liśc ie  zżó łkną  

z d rzew  opadną, n ieb o  nad granicą  
cz ec h o s ło w a ck ą  n ie  rozjaśni się ku  
tr iu m fow i polsk iej  racji stanu.

lM otr L em iesz .

Wizyta przedstawicieli policji węgierskie] w Warszawie

Do W arszawy p rz/była de.egacja oficerów  żandarmerii w ęgierskiej, która na za­
proszenie komendartta głównego policji zapozna się z organizację policji polsk:e ;. 
Ne zdjęciu goście węgierscy w  towarzystw ie komendanta głównego policji gen. 
Koraiana ZamorsKiego przea frontem kompanii honorowej policji na dziedzińcu

Komendy G łów nej,

Ł&h arzo  m i&ś
Zamykanie list lekarskich projektuje Min. 0. S.

W A R S Z A W A , (P a t ). —  W  aniu 13 
b m. odbyło  się w  Ministerstwie O p iek ’ 
Społecznej pod przewodnictwem pana 
ministra M . Kośdałkuw skiego doroczne 
plenarne posiedzenie Państwowej Naczel 
nej Rady Zdrowia z udziałem p. poosek 
retarza itanu, dr. E. Piestrzyńskiego, przód 
stawicieJi poszczególnych ministerstw, 

. w ydziałów  lekarskich uniwersytetów, na­
czelnej Izby Lekarskiej, Zw iązsu Pow ia­
tów R. P., Zakładu Ubezpieczeń Spotecz 
nych, oraz wyższych urzędi ików Minister 
stwa O pieki Społecznej.

Na wstęp'e p. m.nister m. Kościałkow 
ski wezwał zebranych do uczczenia parnię 
ci zmarłych członków rady. Dziękując ze 
branym za przybycie, p. min. Kośc'ałkov» 
ski podkreślił m iędzy innymi, że przywią 
żuje jak największą wagę do działalno 
ści istniejących przy ministerstwie instylu 
cyj, reprezentujących społeczeństwo, co 
umożliwia owocną współpracę w  realizo 
waniu zadań resortu opiek' społeczne .

Po dokonaniu wyborów do poszczę-

F ows t*ńcy wkroczyli do Custellon
B U R G O S (B a ł). N a  f ro n c ie  C astc l 

Kin o d d z ia ły , z n a jd u ją c e  eh* n a  p .a -  
w y m  s k rz y d le ,  z a ję ły  M aska R e b u llo , 
n i. V illa  l l e r m o s a  ł  o ta c z a ją c e  w zg ó ­
rza . O d d z ia łu , w a lc z ą c e  w  c e n tru m  
z a k o ń c z y ły  z a jm o w a n ie  L u c e n  , del 
G id i o k a la ją c e  to  m ia s to  g o ry . L ew e  
s k rz y d ło  z a ję ło  m ie jsc o w o ść  B e n llo c h  
G a b a n e s  i w z g ó rz a , p o ło ż o n e  p o m ię ­
d zy  G a b a n c s , O ro p e sa  i P u e r ta  T o r ­
ii e sa .

N a  ty m  o d c in k u  p o s u n ię to  s ię  w  
c ią g u  d n ia  o 12 k m . W o jsk a , z n a jd u  
ją c e  s ię  n a jb l iż e j  G aste llo n , o p u sz c z a  
j ą  o b e c n ie  n a jb liż s z e  o k o lic e  te j  s to  
lic y . O d w ró t w o jsk  rz ą d o w y c h  ji-st 
z u p e łn y  i w o js k a  gen . F ra n c o  b io rą  
lic z n y c h  je ń c ó w . W  d o lin ie  I łie lsa  
p o w s ta ń c y  z a ję li  F o r tu n a d a  i 111. P u  
e r to  L a s .

SARAGOSSA (P a t) . K o m u n ik a t u- 
rz ę d o w y  g łó w n e j k w a te r y  w o jsk  gen .
I r a n e o : N a  f ro n c ie  C a s te llo n  z a ję to  
k i ik a  m ie jsc o w o śc i i p o z y c y j o  d u ­
ży m  z n a c z e n iu  s tra te g ic z n y m . W  C in 
q>.eta i g ó rn e j  C in ca  w o js k a  n a ro d o w e  
z a ję ły  m ie jseow m śei S c rv e to . P c n e s . 
O rtc x , L a  I n fo r t im a ta  i in n e  s ta n o ­
w isk a .

B U R G O S (P a t) . O d d z ia ły  g a iic ja ń  
s k ie  za ję ły  w  c ią g u  n ie d z ie li m . B o r- 
rd o i o ra z  sz c z y ty  la s  C o rd re n a s ,  o d ­
d z ia ły  gen . V a lIen o  z a ję ły  m . L u e e n a  
de! G id. za ś  o d d z ia ły  g en . S o le lia g a —  
n i. P a l i ie r r a .

OROPbSA, (PAT). —  A gencja H rvasa 
donosi; wojska powstańcze o toc iy ły  Cas 
tellon od  zachodu I południa. O ddziały 
pow staycze działające na północy, dotar 
ły forsownym marszem w zd iu i wybrzeża 
m w sklego do  portu  Eigrao, po łożonego  
w bezpośrednim  sąsiedztw ie Castellon. i

SARAGOSSA (Pat). Dziś po południu wolska gen. France 
wkroczyły do miasta Castellon.

Wojska (ken Franco leszcze w godzinach rannych oto­
czyły całkowicie miasto, a po południu ruszyły do szturmu 
na umocnione domy przedmieść. Przed zmierzchem wojska 
gen. Franco dotarły do śródmieścia, walcząc zaciekle z rzą- 
dowcamf, którzy rozpaczliwie oronią każoej uf.ry, każde­
go domu

goinycn sekcyj panstwowej N aczdnej Ra 
d« Zdrowia na najbliższe dw oiście , zab 
rat głos p. wiceminister dr. E. Fiesbzyń 
ski, który złożył sprawozdanie ze stanu 
zdrowia publicznego w  kraju w r 1937 I 
omówił aktualne zagaemieria zdrowotno­
ści publicznej 1 pi-a* Państwowej SłuzDy 
Zdrowia. Szczególnie w iele uwagi poświę 
cii p min. n.sdostatecznej liczbie i nie 
prawidłowemu rozmieszczeniu lekarzy w 
Polsce Lekarzy praktykujących jest w Pot 
sce około 12,600, czyli mniej w ięcej 3,7 
na 10.000 m ieszkaiiców. gdv powinno ich 
być około 25.00. Rozmieszczenie lekarzy 
jest bardzo nierównomierne, nc,, w  28 
miastach, skupiających 13,5 proc. ogółu 
ludności, wykonuje praktykę lekarską 61 
proc. ogólnej liczby lekarzy. Zmiana teyo  
stanu rzeczy jest oddawna wysuwanym 
postulatem sipoł&czeiW-wa i koniecznością 
państwową. Ostatnio skierowany został 
do  Sejmu I opracow rny  przez Mlnlsferst 
wo Opieki Społeczne] p ro jek t noweli do 
ustawy o praktyce lekarskiej który upo ­
ważnia ministra opieki społecznej do  zam 
knlęcla w razie pofrzeoy Hst lekarzy w 
określonych okręgach, mając na uwsazu  
przede  wszystkim skierowanie młodych 
lekarzy na obszary najbardziej po trzeba 
Jące opieki 1 pom ocy lekarskiej, t. ). do  
maiych miasteczek I wsi

Jtptfńczyry zsjęń
A n t if lf

T O K IO  (P A T ). A g e n c ja  D o m c i ilo 
n o s i:  ja p o ń s k ie  s iły  z b ro jn e  za ję ły  
A n k in g , s to lic ę  A n h w c i, p o ło ż o n ą  n a  
p o ło w ie  d ro g i m ię d z y  W u h u  a K iu - 
lśiang .

Min. Beck przybył samolotem df> Tallina
T A L L IN  (P a t) .  D ziś  o  godz. 17,10 

w e d le  c z a s u  w s c h o d n io -e u ro p e js k ie ­
go , p rz y b y ł s a m o lo te m  d o  T a l l in a  
m in .  B e ck , w  to w a rz y s tw ie  w ic e d y ­
r e k to r a  K o b y la ń s k ie g o  i s e k re ta r z a  o 
so b is te g o  K ra s ic k ie g o .

N a  lo tn is k u , p r z y b ra n y m  p o ls k i­
m i i e s to ń s k im i f la g a m i, m in is t r a  pc 
v i ta l i i  m in is te r  Selte;*, m in is te r  k o m u  
n ik a r j i  W i ta a k ,  w ic e m in is te r  s p r .  za  
g ra n .  O e p ik  1 c z ło n k o w ie  pose ls tw *  
p o lsk ie g o  z m in is tr e m  P rz e s m y c k im  
n a  cze le , a t ta c h e  w o jsk o w y  p łk . S trz e  
g o c k i, p o se ł e s to ń s k i w  W a rsz a w ie  
M a rk u s , p r e z y d e n t  m ia s ta  T a l l in a  
S o o ts , p re z e s  T o w a rz y s tw a  Z b liż e n ia  
P o lsk o -E s to ń sk ie g o  M u e łlr r ,  p re z e s  
K o m ite tu  P ra so w e g o  E s to ń s k o  P o ls ­
k ie g o  T ru w e re  o r a z  w y żsi u rz ę d n ic y  
m in . s p ra w  z a g ra n ic z n y c h .

P rz e lo t  o d b y ł s ię  w  w a r u n k a c h  
jM im yśinych.

Rozmowy z min. Selterem
T A L L IN  (P a l) .  P o  p rz y je ź d z ie  dc 

l a t l i n a  m in is te r  B e c k  o d b y ł d łu ż sz ą  
w  b a rd z o  p rz y ja z n y m  to n ie  u tr z y ­

m a n ą  ro z m o w ę  z m in is tr e m  S e lte re m .
J u P o  m in is tro w ie  b ę d ą  m ie li  o k a ; 

ję  w y m ie n ić  p o g lą d y  w  c z as ie  p o d r ó ­
ży  d o  z a m k u  w  O rn , k tó r a  p o tr w a  3. 
g o d z in y , n a s tę u n ie  w  O ru  i w  d ro d z e  
p o w ro tn e j .

M in is te r  S e lte r  w rę c z y ł d z iś  m in is  
tro w i B e c k o w i p r z y z n a n ą  p rz e z  P r e ­
z y d e n ta  P a ń s tw a  w ie lk ą  w s tę g ę  o r d e ­
r u  H e rb u  P a ń s tw o w e g o . J e s t  to  n o w y  
o rd e r ,  p rz e w id z ia n y  d la  E s to ń c z y ­
ków ', k tó r z y  z a s łu ż y li s ię  d ia  o jc z y z ­
ny. M in . B eck  je s t  w  ogó le  p ie rw s z ą  
o so b ą  o d z n a c z o n ą  w ie lk ą  w s tę g ą  tego  
go  o rd e r u .

Obted i serdeczne 
przemówienia

T A L L IN  (P a t) .  O g o d z . 20 m in is .e r  
S e lte r  w y d a ł n a  cześć  m in . B e c k a  w ie l 
k i o b ia d  g a lo w y  w  m in is te r s tw ie  sp r .  
z a g ra n ic z n y c h . W  o b ic d z ic  w zię li u- 
d z ia ł g en . L e id o n e r ,  w szy scy  c z ło n k o  
w ie r z ą c u  z p r e m ie r e m  E e n p a lu  n a  
ez e le .

W  c z a s ie  p rz y ję c ia  w y g ło s ił p rz e ­
m ó w ie n ie  m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z ­
n y c h  E s to n i i  p . S e lte r , k tó r y ,  n a w ią ­
z u ją c  d o  p o p rz e d n ic h  w iz y t m in . B ec 
k a  w  E s to n ii  i re w iz y ty  P . P r e z /d e n  
ta  R . P .,  p o d k re ś li ł ,  iż  E s to n ia  p rz y w ią  
ż u je  w ie lk ie  z n a c z e n ie  d o  p rz y ja z n y c h  
od  ta k  daw m a s to s u n k ó w  p o lsk o -e s to ó  
sk ie h .  M in. S e lte r  z a z n a c z y ł p rz y -  
te m , żc P o ls k ę  i E s to n ią  s p e c ja ln ie  
łą c z ą  w s p ó ln a  d ą ż n o ść  i  w ip ó łp ra e a  
n a d  u tw o rz e n ie m  1 z a p e w n ie n ie m  po • 
k o ju .

N a  p rz e m ó w ie n ie  to  o d p o w ie d z ia ł 
p . m in . B e c k , k tó r y  z a z n a c z y ł,  że  o- 
!>n p a ń s tw a , d z ię k i w z a je m n e j z n a jo  
m o śc i ic h  k r a jó w  p rz e z  sz e fó w  r e p u ­
b lik , m o g ą  śc iś le  w sp ó łp ra c o w a ć  n a d  
s ta b il iz a c ją  s to s u n k ó w  n a d  B a łty k ie m  
Per. w z g lę d u  n a  k o n iu n k tu r ę  i  d o k try  
n y . p o w s ta ją c e  o d  20 l a t  w  E u ro n if t  
Ł ą c z y  n a s  d u ż o  w s p ó ln y c h  id e a łó w  
1 w sp ó ln y c h  tro s k .



„KURJER" (4479)

ODJAZD Z KRAKOWA
KRAKÓW, (PAT). Po całodzienne] 

pielgrzym ce tłumów wiernych do  relikwii 
tw . A ndrzeja BoboH w kościele Najśw. 
Serca Jezusow ego przy ul. Kopernika, o 
godz. 6 rano odpraw iona została uroczy­
sta prymaria, po  czym o gudz. 8 w asy­
stencji księży biskupów i licznego ducho­
wieństwa mszę im . odpraw ił ks. m cho 
pclita krakowski Sapieha.

N astęp sie ulicami miasta rozwinęła 
się olbrzymia procesja, prow adzona p rze i 
ks. biskupa p c łow eqo  Gawlinę w asyst “n 
cji ks. biskupów Konara i Lisowskiego z 
długim  szeregiem  duchow ieństw a świec 
kingo I zakonnego na czele pośród szpa­
lerów wielotysięcznych tłumów, p o d ąża­
jąc w s t 'o n ę  dw orca ko!e|ow ego.

Za trumną ze świętymi relikwiami, któ 
rej asystow ała kompania honorowa pułku 
p iechoty  ziemi krakowskiej z orkiestrą, 
pc<tępow ?ły bardzo  liczne d e leg acje  róż 
nych organizacy] I związków religijnych 
i społecznych z pocztam i sztandarowym) 
oraz wielkie tłum v wiernych.

Na peronie pociąg  kaplicę z relikwia­
mi iw  A ndrzeja Boholl pożegnali przed 
siaw lciele w ładz i wojska z gen . NarbuH 
Łuczyńskim na czele, dostojnicy kościelni, 
poczty sztandarowe I tłum  detagacyj.

Na kilka minut p rzed  ruszeniem  po- 
ciągu-kapllcy zebrane na peronie I w oko 
Iicv dw orca ko lejow ego wielkie tłum y od 
śptaw ały „Boże coś Polskę".

O godz. 10.04 wojsko I oddziały  ho­
norow e organizacy} sprezentow ały b 'o ń , 
pochyliły się sztandary i przy dźwiękach 
hymnu narodow ego woino ruszył pociąg 
z relikwiami św iętego A n d rz e ja ,. udając 
się puprzez Katowice do Poznania.

t z as
w s częślitfej V;-ots(il zrze

SZCZESCtR
W I L N O  

Wtalka 4t — — — toicktewcza 10
gdzie o s ta tn 'o  p a d łMILIOM

WaDOB-OEiK.̂

Kronikę telegrafkzna
—  C hłopiec o 3 rękach I 2 sercach.

„Exfraposf" podaje , zt, w szpitalu w Cluj 
przyszedł na świat chłopiec o 3 rekach 
i 2 sercach. Jedno z serc znajduje się w 
jamie brzusznej i nie działa.

—  Ojciec święty przyjął rezygnację 
biskupa gdańskiego C R ourke , mianując 
go tytularnym biskupem w  Safene (M e­
zopotamia). Równocześnie papież zamia 
nowa! b>skupem gdańskim p-oboszcza ka 
tedry gdańskiej Karola Mana Sple'ta.

—  Czworaczki. W  szpitalu n  ejslc'm 
w L verpoolu Estera Taylor, liczącą lat 
29, urodziła czw oraczki: 3 chłopców I 1 
dziewczynkę Mdtka i cała czwórka mie 
wają się doskonale. Tayłor jest prócz 
czworaczków matką czwarga dz.eci, z któ 
rych najstarsze ma lat 10.

Przew iezienie relikwii św. Andrzeja 
Bcboli przez w ojewództw o ś lisk ie  zumie 
rrło  S'ę w potężną mamifestecię reiiguną 
tutejszego społeczeństwa na cześć nowe 
go śwręfego.

W  Kalowicdch wzdłuż ulic Pocztowei, 
Piłsudskiego, Francuskiej i M ariackiej us 
tawda się w szpalerach m łodzież szkolna 
i poczty sztandarowe erganizacyj oraz 
olbrzymie tłumy ludności, jakich Katowi 
ze dawno nie w idziały .

O koło  godz. 12 rozległy sie syreny 
i w krótce przy dźwiękach hymnu narodo 
wego w jechał przed rampę wagon —  kap 
lica ze świętymi relikwtami. Do wagonu 
oodesz', ks'eża biskupi, klórzy odpraw ił 
krótkie m odły. Chór „Ech o " odśpie wał 
Gaudę Mater,

Następnie uformowała się procesja, 
na cze le  której postępowała orkiestra i 
kompania wojska, po czym kroczyły dele 
gaci« zw iązków i stowarzyszeń w charak 
ter/stycznych strojach ludowych i górni­
czych, duchowieństwo św ieckie i zakon­
ne, księża i biskup1 Trumnę z świętym1 
relikwiam i nieśli ko le jno1 księża, sodalisl,

przedstaw iciele organizacyj katolickich, 
oficerowie, podoficerowie, górnicy, pow 
sfańcy, sokoli i f. d. Za trumną pos*ępo 
wali przedstaw iciele wradz z wojewodą 
Grażyńskim  i marsz. Grzesikiem  na czele. 
Procesia przeszła cio kościoła Ma-:ack'e 
go, gdzie odpraw ;one zostały uroczyste 
nieszpory, w czasie których ks. prałat 
Szramck w ygłosił podniosłe kazanie.

i Po skończonej uroczystości kościelnej 
udano się z powrotem w procesji na ram 
oe przy Pocztowej, gdzie wśród modłów 
nastąpiło pożegnanie relikw ii, po czym 
specjalny pociąg wśród bicia dzwonów 
odjechał o godz. 14,15 w dalszą drogę 
do Poznania

W  POZNANIU.

POZN AŃ , fPAT) —  W  dniu wczoraj 
szym cały katolicki Poznań złozył manife 
stacyjny hołd relikwiom męczennika poi 
skieqo świętego A^drzeta Soboli, które 
go prochy w drodze Jo  W arszawy umiesz 
czone zostały na przeoąg kilku d r : w ko 
ściele O O . Jezuitów w Poznaniu celem 
udostępnienia ich wiernym.

S y t i s ^ c i s a  p o w a ż e t a  
Eto G cn w & itta  F s ą d ą  prz@ w S@ fcf@

Prssa czeska po onegdajszym ołosowaniu
PRAGA, (PA T ). —  W  zw iązk u  z | b ędzie  n a  rozw ój w y p a d k ó w  w  na.j-

zak oń czen iom  w y b o r ó w  g m in n y ch  sy  
tuacja u w ażan a  jest dzisiaj za stosun  
kowo*-spokojną  i oczekują, że prace po  
su w ać  aię będą naprzód w  tem pie  
przyśp ieszon ym . \

N iem niej  jednak u zn a w a n a  jest po  
w aga  sytuacji .  „N arodni P olit ika"  og  
ranicza się do stwierdzenia, że trzeba

b liższych  dn iach  zw rócić  baczn ą  u w a  
gę. „N arodni Listy" przew idują ,  że 
ro k o w a n ia  będą p rzew lek łe .

N arod ow o-socja l is tyczny  dzienn ik  
„A-Zet“ p isze bez ogródek, że na py  
tanie ,ile jest nadziei na u zgodnienie  
statutu z m n iejszośc iam i należy  odpo  
w iedzieć:  bardzo mało.

Fra n u a  uzgodniła pog’ ądy z  Anqliq
PARYŻ (Pat). A gencja  IIavasa do  

tiosi, że p o se ł  c z e s k o s ło w a c k i  O susky,  
który  p o w r ó c i ł  w czoraj  z Pragi,  poin  
form ow ał m in. R onneta  w  spraw ie  
ro k o w a ń  p r o w a d z o n y c h  przez rząd  
p rask i z rep rezen tan tam i N ie m c ó w  
su d eck ich .  Rząd prask i m a nadzieję,  
iż zdoła  w ciągu  tygod n ia  o d p o w ie ­
dzieć  na p ostu la ty  h e in le in o w có w .  
Rząd praski b ierze  pod u w a g ę  przvja  
ziie za lecen ie  P aryża  i L o n d yn u . R o­
k o w a n ia  będą się  op ier a ły  na podsta  
w ie  rz ą d o w e g o  p ro jek tu  statu tu  naro

d o w o śc io w e g o  oraz m em o r ia łu  N iem  
<sów su deck ich . W  P aryżu  i L o n d y n ie  
pragną, ab y  jak n ajprędzej  dosz ło  do  
p rzy jaznego  p o ro zu m ien ia  pom iędzy  
stronam i.

W ed le  d o n ie s ie ń  Agencji TIavasa 
p cd cza s  r o z m o w y  min, B p nn eta  z am  
b asad orem  b ry ty jsk im  stw ierdzono ,  iż  
s ta n o w isk o  obu rządów  w  spraw ie  
czesk ie j  są u zg o d n io n e  i są ró w n ie  
z d e c y d o w a n e  i* w yra ź n e  jak  u przed ­
nio. ;

Zwycięstwo Niemców w tzechostowacii
winno ułatwić rozwiązanie sytuacji

BERLIN , (PAT). —  Dwa wydarzenia 
ostatniej niedzieli stanowią w po litycz­
nych kołach tutejszych com inująry lemat 
analizy, a m ianowicie szczecińska mo-wa 
m:n. Hessa erraz zwycięstwo wvborcze 
Niemców sudeckich. Obydwu tym wvda 
rżeniom nadała tu b, duże znaczenie i w! 
dzą w  nich decydujący przyczynek do os 
tafecznego wyjaśnienia kwestii sudeckiej 
i czechos*owackiej, a również i sytuacji 
m iędzynarodowej. M owę Hessa określ*!ą 
czynniki rządowe jako „urzędową dekla 
rację" Rzeszy, która prostuje i ostafecz 
nie wyjaśnić winna całemu świ?3u, że ut­
rzymanie pokoju w ostatnich tygodniach 
zaw d i.ącza  on w yłączn.e»i jedyn ie  stano 
wisku kanclerza Rola Francji i Anglii —  
oświadczają tu —  była wręcz negatyw­
na. 2 arówno Londyn, jak i Pa-yż, nie 
w płynęły bynajmniej na powstrzymanie 
Czechów od zbrojnego prowokowania 
Rzeszy. Słuszność zaś jej zadań równo­

uprawnienia dla swych mniejszości w Cze 
chos*owacji potw ierdziły wybory niedziel 
ne.

„Deutsche A llg . Z tg ." podkreśla prze 
de wszystkim fakt, że mowa zastępcy Fue 
hrera rozwiała ,legendę o słabości" Nie 
m'ec. Ne tym polega głównie —  jak of 
wiaidcza pismo, zasługa Hessa. Stanowcza 
wola utrzymani pokoju, a nie słabość Rze 
szy —  dowodzi pismo —  zdecydowała 
o pokoju w Europie. p:smo zwraca uwa 
gę na w zrastające w pływ y kom unistycz­
ne w Czechosłowacji.

„Berliner Tageblaf*" podkreśla przede 
wszystkim , że dyscyplina Niemców sude 
ckich w trzecim okresie wyborczym wyka 
zała raz jeszcze, i i  Niemcy sudeccy po­
siadają dziś tylko jedną wolę i jeden ce! 
polityczny, Niemcy sudeccy zrozumieli, 
ze w opowiedzeniu się za niemczyzną 
tkwi jedyna m ożliwość utrzymania poko 
ju. ’

W s trzą s y  7'e n i w  Reloii p o w t a r z a j  się
B R U K S E I .A (P a t) .  O b s e rw a to ­

r iu m  w  U cc los  z a n o to w a ło  d z iś  r a n o  
d w a  n a w e  w s tr z ą s y  p o d z ie m n e . 
P fe rw sz y  z n ie b ,  d o ść  s iln y , n a s tą ;  ił 
o g o d z . 3 m . 40 i t r w a ł  7 s e k u n d . D ru
gi o m n ie js z e j  s ile  n a s tą p i ł  o godz.

?  m . 57 i  t r w a ł  2 s e k u n d y . A p a ra ty  p o  
m ia ro w e  ty m  ra z e m  n ie  z o s ta ły  u sz k o  
d e o n c . W s trz ą s y  o d c z u ło  ró w n o e z e ś  
n ie  w w ie lu  m ie jsc o w o śc ia e li  p ro w in  
c ji B ra b a n tu .

PARYŻ, (PATJ. —  Prasa paryska p oda  
je  sensacyjne szczegóły wielkiej afery 
handlarzy narkotyków, ujawnione dzięki 
aresztow aniu głównych szefów m iądzyna 
rodow e] bandy handlarzy narkotyków , 
b. dyplom aty peruw iańskiego Baculi oraz 
znanego  r a  bruku paryskim afeizysty 
Louis Licrta. Lion, który był człowiekieih 
bardzo  dobrze  sytuowanym, posiadają­
cym w pobliżu Paryża własny pałac, był 
we Francji przedstaw icielem  wielt .eno  
trustu grecko am erykańskiego 7eg rop les 
Keliopulos, D osiadającego w swym ręku 
światowy m onopol handlu narkotykami.

W  związku z aresztow aniem  Liona wy 
szły na jaw niezwykle sensacyjne m eto ­
dy działania handlarzy narkotykami, a 
I rzede wszystkim udział w Ich sferach 
różnych wybitnoścl, m. In. jeden  z byłych 
wspólników Liona, k tórego ten pokrzyw

dzlł przy podziale  zysków, opublikow ał 
na łam ach prasy list, w którym ośw iad­
cza, że wspólnikiem aresztow anego Liona 
był jeden  z wybitniejszych adw okatów  pa 
ryskich Lionel d e  Tastes, który sw ego cza 
su odgryw ał nawet pow ażną rolę w po  
lityce. Markiz d e  Tastes, który pochodzi 
ze znanej rodziny arystokratycznej, do 
1935 r. spraw ow ał m andat do  Izby Depu 
(cwanych z okręgu paryskiego. Zawie­
dziony wspólnik Liona zarzuca markizowi 
d e  Tastes, że kilkakrotnie towarzyszył on 
Llonow! w jeg o  podróżach do  St Z jedn., 
w chodził w kontak ty  z bandam i g an g ­
sterów am erykańskich, interesującym! się 
również handlem  narkotykam i

Poza tym przyjaciółka aresztow anego 
Baculi, Angielka Ylctcria Salti, do  któTej 
w ładze francuskie zwróciły się, aby przy 
była z Londynu i złożyła zeznania p rzed

sędzią śledczym, odpisał listem, w k tó ­
rym zaznacza, iż przedstaw iona była are 
litow anem u Baculi przez jed n eg o  z by ­
łych premierów francuskich Brukowi, pra 
sa lewicowa stara się z te j afery ukuć 
broń przeciw ko wybitnym działaczom  pra 
wicowym, a o  których zaUcz? się markiz 
d e  Tastes.

Z drugiej strony prasa praw icowa po  
d a je  szczegóły afery, z k tó i/ch  wynika, 
że  Baculi utrzym ywał stosunki z jednym  
z deputow anych socjalistycznych, . który 
ułatw iał mu, jako cudzoziem cow i, spra­
wy, zw iązane z przedłużeniem  prawa p o ­
bytu we Francji.

Afer? Lion —  Baculi odsłania n 'ezwyk 
>e sensacyjne kulisy działalności trustu 
hndlsrzy narkotykami nie tylko we Frań 
cji, ale ta k ie  w Am eryce orz na Dalekim 
W schodzie: w Chinach i w Japonii,

S T A N I S Ł A W  K W I A T K O W S K I
Długoletni Dyrektor llbezpleczalnl Społecznej w BiałymsioKu 

r Jarosławiu, a ostatnio w Lfdzle.
Odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

po ciężkich cierpieniach zmarł w wieku lal €4 w dniu 12 czerwca 1938 r. o g. 16.
Eksportacja zwłok z domu żałoby przy A . gen. Szeptyckiego w Lidzie 

nastrpl w dniu 14 czerwca o godz. 14-ej do kościoła Parnego.
Pogrzet odbędzie się na cmentarzu parafialnym dnia 15 czerwca 

o godz. 8 m. 30 rano. s
O tej boiesne) stracie zawiadamiają

Pracownicy Ubezpieczalni Społecznej 
-w  Lidzie.

Partia i armia oparciem Rzeszy
BERLIN , (PAT). —  Po p, zamówieniu, 

wygłoszonym przez min. Hessa, zabrał 
glos kanclerz Hitler, który, dziękując za 
zorganizowane na jego cześć przyjęcie, 
oświadczył m. in .:

„W idzę dziś z uczuciem dum nego zaao  
wolenia w poszczególnych okręgach nie 
mieckich w szędzie ten  sair obraz wielkie 
go  I p o tę żn e g o  dążenia wzwyż 1 coraz 
bardziej nabieram  przy tym prześw iad­

czenia, jak konieczne jest, by dwa Flary 
w panstwi stały się niezachw iane: z jed  
ne] strony w iecznie prom ieniująca polity 
cz.de partia narodow o-socjalistyczna, z 
drugiej zaś armia niem iecka. Zależnie od 
tego , w jakim stopniu te  dwa filary bę 
dą się łączyć I stanowić wykładnik cało  
łc l przeznaczenie niem ieckiego, będz ie  
m ógł naród niemiecki ze spokojem  pat­
rzeć w przyszłoś".

KLĘSK* GRADBBiCIA 
lujnuta mteszksńtów Kielecczyzny
KIELCE, (PATJ. —  Kielecczyznę już 

po  raz drugi w bieżącym  roku naw iedziła 
straszliwa klęsk d rad o b k ia , w yrząazaiąc 
olbrzym ie szkody w zasiewach, ogrodach  
i sadacn.

W  gminie Korzecko ry.jd zniszczył 
niem al doszczętnie ok. 2300 ha zasiewów 
na polach wsi: Sfarocnęciry, Przymiarki, 
Łubowice, Radkowlce, W o lf  M urowana 
I Bolechowie*

W  gm inie Dymlny zniszczonych zosta 
ło  ok. 1900 ha zasiewów w e wsiacn: —

Mordercy ks:ęoza 
rosieli ulęci

Of KUSZ, (PAT). —  D ochodzenia w 
spraw ie napadu  rabunkow ego na p leb a­
nię w M inodze koło  Skały p o d  O jcowem , 
dokonanego  w nocy z 30 na 31 maja br 
I śm iertelnego posirzelania .1 proboszcza 
i .  p. Franciszka Lewińskiego, doprow adzi 
ły  do  ujęcia przez w ładze policyjne 4 
sprawców napadu, mieszkańców Minogi, 
których nazwiska ze w zględu na dobro  
dalszego śledztwa, nie zostały ulawnlone 

Bandyci zostail przewiezień* pod  sil 
ną eskortą do  w ięzienia w Będzinie.

M ójcza. Zagórze, Suków, Kowala I Bilcza.
W  gminie Morawica m iszczeniu uieg 

ło  ck. 100 ha zasiewów w e wsiach: Nioa, 
Ostrów, W ymysłów, Brzeziny. O gółem  
grad  zniszczył ponad  5.000 ha zasiewów.

W  gminie Brzegi, pow. jędrzejowskie 
g c  w e wsiach Zernikl, Brzegi, M ięsowa I 
M zurowa burz? zniszczyła zasiewy w 50 
proc. na przestrzeni ok. 1000 ha. Szkody 
sięgają ponad  190.000 zł.

Padający grad dochodzi! do  wielkości 
kurzego jaja.

T l i m a  z a b ie r a  r w a ic h
S T A M B JŁ , (PAT). W Stambule są pro 

w adzont rokowania pom iędzy delegata­
mi rządu ankarskiego a posłami Rumunii, 
Jugosławii i G recji w sprawie stopniowe­
go przesiedlenia do Turo" ludności tu 
reckiej z a mieszka le j w  krajach bałkań­
skich.

Przede wszystkim chodzi o przesiedle­
nie Turków z Rumunii (Dobrudza) I Jugo­
sław ii. I iczba ewentualnych przesiedleń­
ców z obu tych k 'o jó v  ma wynieść oko­
ło 500.000 osób.

U ł a n i  T R n i s m s K S « v  
nadają Wilnu swa odznakę pułkową

Jak się dowiaduj a m y . p u łk  U ła ­
n ó w  Z an iem eń sk ic li ,  p o s ta n o w ił  w  
d ow ód  sw eg o  p rzyw iązan ia  i  sym p a  
tii n ad ać  W iln u  sw ą  o d zn ak ę  p u łk o ­
wą.

U ro c zy sto ść  ta od bęazte  się  w ra 
m a ch  św ię ta  p u łk o w eg o ,  k tóre  przy  
pada na dzień  9 lipca. P o d c za s  w r ę ­
czan ia  od zn ak  w y g ło sz o n e  zos tan ą  
p r ze m ó w ien ia  p rzez d o w ó d c ę  p u łk u  i

p rezyd en ta  m iasta  dra M aleszew -  
sk iego.

T rzeba  tu  podk reślić ,  źe p ułk  uła­
n ó w  Z a n ie m e ń sk ic h  jest  p a m ię tn y  
„M iłem u  Miastu" K om en dan ta ,  w-al- 
cząc o jego  w y zw o le n ie .  T u  na uli­
cach  W iln a  ob fic ie  zosta ła  p rze lana  
Krew, k tóra  trw ale  i na zaw sze  zw ią  
zała m iasto  z p u łk ie m  b łęk itn y c h  ula
no w.

Waiw Zjazd Z v . Rezerwistów w Wńrn
W  dniu 12 bm. odbył się w W iln ie  

doroczny walny zjazd delegatów  podc- 
kręgu w ileńskiego Związku kezerw .s.ow , 
w Którym wzięli udział przedstawiciele 
wszvsfkich kół powiatowych i zarząd 
grodzki, delegaci zarządu główr.ego w 
osobach posła Tomczaka i mjr. Sliwow- 
skiego. W ojew odę wileńskiego -eprezen- 
tował nac7 Jasiński.

Zbiórkę zarządzono w lokalu Fecie 
-a-c)i PZO O , skąd wyruszono na cmentarz 
Rossa, gdzie złażono na Dłycie grobow­
ca z sercem M arszałka Piłsudskiego w ią­
zankę kw iecia. Roy/nież uczczono pan -ęć 
ks. biskupa Bw durskiego , składając kw ia­
ty przed jego pomnikiem w bazy ice św. 
Stanisława,

Z .azd w lokalu Federacji otworzył pre 
zes ustępującego zarządu sędzia Kruków 
ski, poczem oddano hołd hetmanom, 
Przewodniczącym zjazdu ooreno posła 
Tomczaka f

Po przemowier..ach przed staw icie li 
wfadz i organizacji, odczytaniu protoku- 
lu z D o o rzed n ieg o  zjazdu, sprawozda­
niach ustępujących w ładz i dyskusji nad 
sprawozdaniem, udzielono absolutorium 
ustępującemu zarządów.

Następnie odbyły się wybory zarządu 
podokręgu, komisji rew izyjnej sądu ho­
norowego podokręgf Związku Rezerw i­
stów. Do zarządu zostali w ybran i: Adam 
G aliński, Marian Jasiński, H. Zabieiski, 
Sranisław Jankowski, W acław  Jeśman, Jan 
Budrewicz, Józef Bafoi&wicz, W italis M a­
liszewski, Marian G ryglew ski i W ikto r L.- 
siecki. Do komisji rew izyjnej w eszli: M : - 
chał Krukowski, Marian Biernacki, Bo le­
sław Polkowski, Czesław  Iwar.ick5 i A lek-
RAnrJj=sr /  łlc n  łirknorrvw \/ n n  wir* !

Józet Iszora, W acław  Lemtaszewski i Pa­
w eł Szuic.

Po uchwaleniu orogramu pracy i omó­
wieniu preliminarza b jdżetow ego oraz 
dyskusji i przegłosował .u w riosków  prze 
dłozonych na zjazd, uchwalono wystać 
depesze do Pana Drezydenfa RD, M arszał­
ka Śm igłego Rydza, prerrJera gen. Stawcj 
SkłacIkowsKieyo, Pani M arszałkowej P ił­
sudskiej i prezesa zarządu głównego Zw. 
Rezerw istów  ministra Kościałkowisl iego,

Gf® łda W a l e w s k a
t z dnia 10 czerwca 1938 r.

Belgi belgijskie ........................... 90,37
Dolary amerykańskie , . > . ■ 529,00
Dolary k a n a d y j s k i e .....................  523.50
Floreny h o len d e rsk ie .....................  294.84
Franki francuskie . . . .  14,90
Franki s z w a jc a r s a ie .....................  121.6o
Funty  a n g i e l s k i e ..........................  26,43
Guldeny g d a ń s k ie ..........................  100,25
Korony czeskie  ........................... 12.50
Korony duńskie . . . . . , . 117,95
Korony n o rw e s k ie ..........................
Korony szw ed zk ie ..........................  136,29
Liry w ło s k ie ...............................   22,90
Marki f iń sk ie ..........................  11,68
Marki niemieckie . . . . . .  213
Marki niemieckie srebrne , , , IC.,00
Tel A v i v ...........................................  26,20

P a p i e r y  p r o c e n t ó w 1 e: 
Pożyczka w ewnętrzna . . . .  64,75
Pożyczka inw estycyjna pierwsza 79,50
Pożyczka inw estycyjna druga . 80.50
Pożyczka konw ersyjna . . . .  70.0C
Pożyczka konsolidacyjna . . . 67,25
„ . . . . _____ im  1 c
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TYMCZASOWY BILANS
w o jn y  japoA sko-ch lllsk le j

Zbliżająca  się  p ierw sza  roczn ica  
zatargu  ja p o ń sk o  - ch iń sk ieg o  p o w o  
duje p r ó b y  p o d su m o w a n ia  w y n ik ó w  
tej d z iw n ej  w ojn y ,  k tórej  o so b l iw o ś ­
cią jest  fakt,  że po d z ie s ięc iom ies ięcz  
n ych  k r w a w y c h  za p asach  rząd ch iń  
ski,  jak  d on oszą  osta tn io  w iad o in oś  
ci p rasow e,  z d e c y d o w a ł  się w reszc ie  
na o d w o ła n ie  sw ego  przedstaw ic ie la  
d y p lo m a ty c z n e g o  z Tok io .

B ad ając  b ilan s  10-m ies ięczn ych  
zm agań  orężn ych  na Żółtym  Lądzie ,  
zm agań  k r w a w y c h  i b ez l ito sn ych ,  
gdzie  b o m b a rd o w a n ie  gęs tych  sk u ­
pisk  lu dn ości  n a leży  do zjaw isk  c o ­
d z ie n n y ch  a bran ie  jeń ców .. .  do nie  
z w y k ły ch ,  m o ż e m y  ogó ln ie  p o w ie ­
dzieć, że strona ja p oń sk a  odnosi,  przy  
n ajm n iej  op tyczn ie ,  w y ra źn y  sukces.

W  ch w ili  ob ecn ej  b o w ie m  za led ­
w ie  6 ch iń sk ich  p row in cy j ,  a m ian o  
w icie:  I fon an ,  K w an tu ng , K w angsi,  
K w eiczan , S zeszu an  i Ju nan  na 24 
p row in cje ,  s tan ow iące  p a ń stw o  cliin  
sk ie  i 144 m il io n y  lu d n ośc i  na ca 420  
m lh o n ó w  p o zo sta je  pod w-yraźną wła  
dzą rządu m arsza łk a  Czang Kai Sze- 
ka i K u om intangu .

Jeżeli  jednak sp ra w o m  p rzyjrzeć  
się d ok ład niej ,  w id z im y , że  su k cesy  
ja p o ń sk ie  w ła śc iw ie  n ie stoją  w  s to ­
su n k u  p rostym  do o s ią g n ię ty c h  zd o ­
byczy terytor ia ln ych

N ie terytor ia  b o w iem  i nie lu d ­
n ość  są  ce le m  operacji armii ja p o ń ­
sk iej  —  ce lem  tym  jest arm ia  ch iń ­
ska d o w o d z o n a  przez m arszałka  
Czang Ka* Szeka oraz  K u om in tan g—  
3fuzjowmny z sekcją  ch iń sk ą  tak z r ie  
itaw’ lż o n e g o  przez J a p o ń c z y k ó w  Ko-  
.n iu  ter nu.

A arm ia ch iń sk a  b y n a jm n ie j  zni 
szczaną  nie jest ,  op arta  o d o s ta w y  
m ater ia łów  z zagranicy ,  w sp ierana  
radam i przez f a c h o w c ó w  so w ie ck 'ch  
trwa, w y k a z u ją c  w  w a lk ach  ob ron ­
n ych  zgo ła  p o w a ż n e  w a lory

D z ia ła n ia  w o je n n e  ja p o ń sk o  - 
ch iń sk ie ,  an gażu jące  coraz to w ię k ­
sze s i ły  po obu stronach , p rzyn ios ły  
osta tn io  bard zo  c iek a w ą  rozgryw k ę,  
która m ia ła  m iejsce  wr n o ło w ie  ubieg  
lego m ies iąca .

A rm ia  ja p o ń sk a  p ostaw iła  sobie  
za cel tym  razem  zn iszczen ie  gros  
arm ii ch iń sk iej ,  zg ru p ow an ej  w zdłuż  
lin ii  k o le jo w e j  lu ngh ajsk ie j ,  w rejo  
nie m iasta  Suczou , a l iczącej  ok o ło  
70 d yw izyj .

O peracja ,  p o legająca  na d w u stron  
nym  osk rz y d le n iu  od p ó łn ocy ,  w zdłuż  
liini k o le jo w ej  z P ek in u  i od połud-  
n a, z k ier u n k u  N an k in u ,  m ia ła  d o ­
p row ad z ić  do now ego S edanu  j przy  
nieść n areszc ie  u p ragn ion e  rozstrzyg  
tre c ie  w  tej, tak dla Jap onii  p rzykro  
p rzed łużającej  się  w ojn'e .

P rz y stą p ie n ie  do u rze cz y w is tn ie ­
nia tego  p lanu  d o p r o w a d z i ło  do na> 
w ięk szej  w  tej wmjnie b itw y ,  której  
w yn ik  ok aza ł się  zgoła  niewTsp ółm ier  
ny w  s tosu n k u  do s taw ian ego  zada-  
«?■», b ow iem  n ie  p rzyn ios ła  ona  tok

Cicho sza

Niezbędny warunek
Po każdej nowej serii wycieczek ukazu 

ja się w prasie w ileńskiej skargi na nie 
grzeczne zachow anie się tej czy owej w il­
ii ank i, vel w ilnianina w stosunku do tury 
stów, Całkowicie przyłączam y się do tego 
apelu, z pewnym jednak zastrzeżeniem. Je- 
żel tu rystyka w Wilnie ma mieć zdrowe 
podstawy rozwojowe, musi być oparta na 
zainteresow aniu w zyskach, płynących i. Iu 
rystykl dla jaknajwiększej ilości osób. Po- 
zalcm dobrze obsługiwać turystów  nie mo­
że personel wyzyskiwany, przemęczony i 
Tle płatny. To też rozwój turystyki w W il­
nie zależy w dużym stopniu od należytego 
funkcjonow ania inspektoratów  pracy.

Niedawno miałem pecha (a raczej mój 
żołądek) zajść do pew nej jadłodajni, do któ 
rej często zachodzą turyści. W jadłodajni 
tkwiło pełno przyjezmych pensjonarek, w 
m akaronie włosy, befsztyczek był k la po- 
ocszwai a kilkadziesiąt osób obsługiwały 
dwa przemęczone stworzenia, z których jed 
na wyglądała na bezpłatna praktykantkę. 
Nawet u żwawszycli Mazurów byłyby po­
trzebne cztery kelnerki dobrze płatne.

Dobrze, że G-ścioklasistiki, to przew aż­
nie naród pogodny, a jednak i one się nie 
cierpliwiły.

B iurokracja i społecznictwo wileńskie, nie 
mówiąc już o ekonom ach politycznych, to 
istoty stw orzone do wielkich rzeczyl Co 
dla nich taki drobiazg, jak włosy pięknej 
dziewoi... w m akaronie?! Zdaje się, że bez 
nagłej wizyty Sławoja, turystyka w ileńska 
nie ruszy naprzód

Na nic się nie zdadzą reklam y, a propa 
gandy, jeżeli turysta w yjtdzie z W ilna nie 
zadowolony. Zadowolenie ponrai ających. o- 
•o fundament każdej turystyki, dobrze zor­
ganizowanej. N. N. N.

a p ra g n io n e g o  przez J a p o ń c zy k ó w  
rozstrzygn ięc ia  sytuacji  m ilitarnej.

M im o w p r o w a d z en ia  do akcji sze 
regli d yw izy j ,  śc iągn ię tych  z in n ych  
fron tów  i użycia s i ln ych  grup p ancer  
n ych  i m o to r o w y c h  za r ó w n o  z k icrun  
ku p ó łn o c n e g o  i p o łu d n io w e g o  opór  
C h iń c zy k ó w  b y ł  tak tw ardy , uparty  i 
n ieu stęp liw y ,  że w  w y n ik u  przeprow a  
d zonej  operacji k o m u n ik a ty  japoń­
sk ie  p ad a ły  o w zięc iu  do n iew oli  7000 
je ń c ó w  w  Suczou. Gros arm ii c h iń ­
skiej,  p o św ięc a ją c  straże tylne, zdo- 
ł tło w y c o f a ć  się na zachód*)

Jak w id z im y , rezultat  operacj i—  
zam ierzon ej  na skalę  Kann lub Soda  
rtu zu p e łn ie  zn ik om y. B itw a  pod Su-  
czou sk oń czy ła  się  b ezsprzeczn ie  po  
w a żn y m  n ie p o w o d z e n ie m  dla Chińczy  
k ó w , k tórzy  utracili w ażn e  dla nich  
p ozycje  strateg iczne,  a le nadz ieje  ja 
puńskio, że C hiny po b itw ie  tej u leg  
ną, jak ulegli F ran cu zi po Sedar.ie, 
za w iod ły .

P ozatem , p a m ię ta ć  należy, że je ­
żeli C hińczycy p anu ją  w sw y ch  
sześc iu  p ozosta łych  p row in cjach ,  to 
nie m ożn a  jednak p ow ied zieć ,  że Ja 
p o ń c zy cy  p an u ją  b ezsporn ie  w podbi  
tych 18! Tak b y n a jm n ie j  nie jest —  
a źródła so w ie c k ie  —  b vć  m oże  s lron  
r.e —  stale d on oszą  o p o w a ż n y c h  w al  
k ach  p artyzan ck ich ,  k tóre w rą  w  ca 
łych  Chinach. W  jed nej  ty lk o  p row in  
cji Szansi w a lczyć  ma na ty łach  .Ta- 
j  o ń c z y k ó w  Kilkadziesiąt ch iń sk ich  
d y w izy j  (raczej partyj p ow stań czych )  
k ló ry c h  trzonem  jest 8. b. k om u ni-

*) Sprawozdawcy wojskowi, o-pisujący fę 
bitwę, podają między n). charakterystyczny 
przykład nieugiętego w ytrw ania w obronię: 
Jeden z chińskich pułków  piechoty w ytrw ał 
w huraganow ym  ogniu przez 8 godzin ! zo­
stał zniszczony kom pletnie, jednak zadanie 
swe w ykonał i kilkudziesięciu pozostałych 
pizy  życiu żołnierzy przekazało odcinek nad 
ciągającym oddziałom.

s ly czn a  arm ia  ch iń ska .
P o za tem  z a z n a c zy ć  n a leży  bardzo  

p o w a ż n y  a przez p rasę na ogół nie do  
c e n io n y  su k ces  lo tn ic tw a  ch iń sk iego ,  
jak im  by ł nalo t  lą d o w y ch  p ła tow eów  
ch iń sk ich  na w y sp y  japoń skie .  Mia­
n o w ic ie  20 m aja  sa m o lo ty  ch iń sk ie  
w y k o n a ły  z b rze g ó w  lądu nalot  na 
następu jące  m iasta  japoń sk ie:

N a g a s a k i —  w a ż n y  port h a n d lo ­
w y  i p u n kt p rze m y s ło w y .

S osebo  —  port w o je n n y  i baza  
lo tn ictw a m o rsk ieg o

F u k u o k a  —  w ie lk a  baza lotnicza  
na p o łud niu  Jap onii ,  skąd  od latu ją  
ja p o ń sk ie  e s k a d r y  na ląd ch iński.

W ie lk ie  zn aczen ie  nalotu  ch iń sk ich  
m aszyn  lo tn iczych ,  k tóre zresztą zrzu  
ca ły  ty lko  u lotk i p rop agan d ow e ,  p o  
lega na tym , że p ie rw sz y  ra z  w  dzie  
jacli n a r o d u  J a p o ń c zy cy  byli zagro­
żeni na sw y m  własnymi terytorium .

T rzeba zaś pam iętać ,  że w  Japo  
nii p anuje n iez a ch w ia n a  w iara w  w yż  
szość  nacj jap oń sk ie j ,  jako  n iezw yc ię  
żonej z WoJi n ieb ios ,  a m ająca  sw e  
źródło  w le g en d arn ych  fak tach  znisz  
czen ia  przez ż y w io ły  u b rzegów  Ja 
ponii n a jazd ów  m on go lsk ich .

Naród jap oń sk i  w ierzy  g łęb ok o  w  
sp ecja ln ą  o p iek ę  nieba nad w y sp a m i  
\ i p p o n u ,  k tórych  lud, rządzony  przez  
Cf sarza —  S yna  N ieba —  m o że  spo  
k ejn ie  i b ezp ieczn ie  u p raw iać  sw e  
pola; wiara ta s ta n o w i jeden  z m o ­
m e n tó w  ca łego  porząd k u  re lig ijnego  
i sp o łecznego .

Cień ch iń sk iego  sm ok a  nad m ia ­
stam i N ip p on u  m o że  w y w r z e ć  d a lek o  
głębiej  s ięgające  skutki,  sk utk i nie  
dające się p o r ó w n a ć  z n iszczącym  
d zia łan iem  n a jw ię k sz y ch  b o m b  lotni  
czych , n iszczących  tylKO m aterię .

S u m u jąc  p o zy c je  b i la n so w e  1 no 
ku w o jn y  m o ż e m y  ty lko  stw ierdzić ,  
że w y raźn ego  rozstrzygn ięc ia  dotąd  
nie  b y ło  i w ojn a  w  Azji m oże  jeszcze  
trw ać cznc długi T.

Prezydent chińskiej Izby Usiawod.awc.zej Sun Fo, s/n w ielkiego Sun Ya ł Sena od­
byt podróż po Europie. Obecnie udaje się do Rosji Sowieckiej qdzie spodziewa 
się zawrzeć pewien ukiad, bardzo jego zdani >m doniosłej wagi dla Chin. Na 

zd,ęciu Sun Fo w towarzystwie syna Sun Tse Kianga,

Zofia Korwin - Piotrowska 
o Balzaku i Kańskiej

{Z  m etod propagandy kultu y  polskiej za granicą)
W artość  i c e lo w o ść  tego, co n a zy ­

w a m y  p rop agan d ą  k u ltury  polsk iej  
za granicą, nie u lega dyskusji.  Jest  
oczyw ista ,  k on ieczn a ,  m usi b yć  io b io  
na przez nas sa m y ch  przede w sz y s t ­
k im , ze ś w ia d o m y m  w y b orem  tego, co  
jest najbardziej  a trak cy jn e  i w arte  
okazania , Z aszczep ien ie  p ew n y c h  mo  
rac n tó w  w  obcej św ia d o m o śc i  rodzi 
w d alszych  e ta p a ch  od d z ia ływ an ia  — 
p rzy  s p r z \ j a j ą c j c h  o k o liczn ośc ią  li 
— czy n n e  za in teresow an ie ,  p ostaw ę  
sam orzutn ie  b adaw czą . Charaktcry-  

tycznynt ob jaw em , p o tw ierd zon ym  
riieinai bez w yjątku, jest p rzy c h y l­
ność  jak o  k o n se k w en cja  p og łęb ia ją ­
cej się  w iedzy . O taką w łaśn ie  p asta  
w ę cu d zoz iem ca  w obec P olsk i i jej  
zagad n ień  najbardziej  ch od z ić  nam  
p ow in n o .

Ale jeśli k o n ieczn ość  p rop agand y  
Iraktow ać m o żem y jako  ak sjom at,  
to drogi n ajsk u teczn ie jszego  zb liże­
nia p ro b lem ó w  polsli ich są w ie lora ­
kie, a w artość  ich  oceniana, bardzo  
n ie jed n o l ic ie ,  podlega  —  nie bczpod  
s ta w n ie  —  dysku sj i .

I s tn ieje  prop agand a  o f ic ja ln a  pra 
sow a , która jest narzędz iem  przew aż  
nie  m a ło  sk u teczn ym . Bardziej  e fe k ­
ty w n e  w y n ik i  os iągn ąć  m oże  p rop a­
g an da  w y sta w o w a ,  udział w w y sta ­
w a ch  m ię d z y n a r o d o w y c h  (m ów ię  to 
ab strahu jąc  od n iep o w o d z en ia  p o l­
sk iej  reprezentacji z ub. r.), p okazy  
dające  przekrój w  g łąb  np. z dziedzi  
ny sztuki Coraz częśc ie j  organ izow a  
*ie są kursy  o k u lturze  polsk iej  czy  
lo sta łe przy  parysk iej  B ib liotece  Pol  
s l  iej (Centre d ‘etudes p o lon a ises  ja 
l-o o d p o w ie d n ik  Instytutu  F ran cu sk ie  
go  w  W arszaw ie) ,  czy  też jak o  doryw  
i ze k u rsy  w a k acy jn e ,  g rom ad zące  na  
h renie  p o lsk im  ch ę tn y ch  ku tentu cu 
d zo z iem có w .

N iezaprzeczen ic  n ajsk uteczn ie j ,  
n a jp o w a ż n ie j  rea lizuje  to zadanie  
k siążk a  .która k ryje  w  sobie o grom n e  
m o żliw o śc i ,  a k tu a liz o w a n e  w  sk up io  
nej lekutrze ,  a od dz ia łu jąca  na d łuż­
szą m etę.  Są tu różne k ategorie .  Dzie  
ła w yb itn ej  m iary  n a u k ow ej ,  z P o l ­
ską z w ią z a n e  ty lk o  p o ch o d z en iem  att 
tora, są św ia d e c tw e m  p o z io m u  na-

CAŁA POLSKA
GRA i WY GP Y WA

Tam, gazie w każdej Loterii wypłaca się 
miliony złotych
Tam, gdzie tysiące rodzin ociąga szczęście 
I dobrobyt

@  Tam, gdzie od szeregu lat pada s t a l e  
mnóstwo wielkich wygranych 

0  Tam, gdzie sprawdza się prawo nieprzer­
wanej serii szczęścia

a w i ę c  w NIEZMIENNIE S Z C Z Ę Ś L I W E J  KOLEKTURZE
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Ciągnienie I. klasy już 22-go b. m,
- -. a. » v

Helena z GdyAców

topgołiowiczowa
7 hm. rozstała się z doczesnym światem 

ś. p. Helena z Odyńców Żongołiowiczowa, 
przeżywszy lat 77.

Ś. p. Helena Żongoltowiczowa wybrała 
trudny  i szczytny zawód zi tuczycielki, które 
mu poświęciła się całkowicie, nie sjczędząc 
sit i zdrowia. W szędzie, gdzie tnoigla niosła 
„kaganiec oświaty*, walcząc n iejednokrot­
nie, zwłaszcza w okresie rządów  zabor­
czych, z ogrom nymi trudnościam i, k ló ie  za w 
sze pótrafiła -przezwyciężać dzięki n iespz ij 
tej' energii i chęci do pracy.

Nad otw artą  mogiłą jedna z je j b. uczeń 
nic pow iedziała: „Dziecko było dla Niej 
człowiekiem, którem u jak  najlepszy Przyj* 
ciii pom agała szukać najp iękniejszyfh , naj 
bardziej szczytnych dróg życia1'

Słowa te najdobitn iej charakteryzują  
św ietlaną postać Zmarłej, k tó ra  w uznaniu 
jej w ielkich zasług została nrzez R ląd lizc 
csypospolibej nagiodzona krzyżem „Poloni 
Rcstifuta".

■ S. p. Helena Zongołłowiczowa zm arła, ja  
ko e m e ry to w a n ia  nauczycielka. Część Je j pa 
mięci.

D R A O IN A  duża
szerokoH sftna

sprzedaje się. — Wilno, Stalowa 3

Cudowne figura M. Boskiej

Figura M atki Boskiej we wsi Cbusłk pod 
Szydłowcem  zasiynęła jeko cudoiywta. Na 
twarzy N. M . P pojaw iły się ślady jad" po 
uderzeniu Do cudownej figury z ró inycł 
stron kraju naiptywa.ją liczne f  iełgrzymki, 
wynoszące dziennie od 5 ao  10 tysięcy 
osób. Został ustanowiony sipecjafny kami 
tet dla utrzymania porządku, zaooatrywa 
ni pielgrzym ów w  żywność i przyr.iow a- 
nia darów, składanych przez ludność na 

stopniach figury.

Wileńska giupa parlamentarna opracowuje 
postulaty rcsptidartice Witeńszczyzny

W  d niu  13 bm. odbyła się  w  W i l ­
n ie  k o n fe r e n c ja  p o s łó w  i senatorów  
w ileń sk ie j  gru p y  reg ion a lnej  z udzia  
łem  d yrek tora  W ile ń sk ie j  Izby  Prze  
tn y s ło w o  - H an d low ej.

O m ó w io n o  w y n ik i  gru d n iow ej  k on  
feren cj i  gosp od arczej  w  W  lm e  i sto  
p ień  rea lizacji w y su n ię ty c h  postu la

tów W  zw iązk u  z ty m  p o s ta n o w io n o  
d o m a g a ć  się na m ajacej  się  od b yć  
k on feren cji  w  W a r sz a w ie  w y k o n a n ia  
zap o w ied z ia n y c h  in w esty cy j ,  do k tó  
rych  w y k o n a n ia  dotąu  n ie  p rzys tą ­
p iono . jak  np. b u d o w a  ch łod n i i  in., 
oraz p rzyśp ie szen ia  realizacji ro z p o ­
czętych  prac, p ostęp u jących  w zbyt  
w o ln y m  tem pie .

szej k ultury , n ie  jej odręb n ośc i.  Ar 
cyd zie ła  p o e ty ck ie  pom in jo  sp ecy f icz  
n ych  cech  tw o r zą  d rogę  p oprzez  tłu  
niaczenia . U tw ory  p isane  p rzez  Pola  
ków- ad u sum  c u d zo z iem có w  traktow a  
ne są przez ob cego  k o n su m e n ta  jaka  
in fo r m a io r iu m , czasem  z p e w n ą  do 
zą n ieu fn ośc i  w ob a w ie  przed autore  
ktam ą Książki rea l iz o w a n e  Drzez cu  
d zoz iem cow , z m n ie jszą  lub w ięk sz ą  
w ied zą  o p rzed m ioc ie  —  m u sz ą  zain  
ti re so w a ć  także i P o la k ó w .  W reszc ie  
id ą  dzie ła z p ogran icza  d w ó c h  kultur,  
badające  w z a je m n e  w p ły w y  i zależ 
ności.  O w iele  częstsze  są tu  pozycje ,  
■mówiące o o b cy m  w kładz ie ,  rzadsze  
o ek sp a n sj i  ku ltury  polsk iej .  Ale, p i ­
san e  w  o b cym  języku ,  najła tw iej  
p rzyc iągają  u w a g ę  cu d zo z iem sk ieg o  
badacza. O za trzym aniu  i pobudzen iu,  
jc-go u w a g i  w  tym  k ieru n k u  decydu  
j°  k lasa  p isarska, w artość  usta lać  da 
n ego dzieła.

W ła śn ie  o takim  dziele, bardzo  
n iecod z ien n ym , ch cę  skreślić  parę  
s łó w  Jest n im  praca pani Z o fii Kot- 
v  in  P io tro w s k ie j :  l la lz a c  e t le  n io n d e  
s ta r e .  M a d a m e  H a ń s k a  e t  l ‘o e u v re  
b a l.z ac ten n e . (Paris 1933 I ł  C h a m ­
pion  8" s. 519, tabl. 7, B ib l io th eą u e  de 
la R evue de litterature co m p arće ,  93).

Już tytu ł dzie ła  m ó w i su g e s ty w ­
nie o in ten c ja ch  autorki,  k tóra  p rzy ­
stąpiła  do tej pracy , b y  w y ja śn ić  ro­
lę s ło w ia ń sk ie g o  (przede w szy s tk im

w szak że  polsk iego)  w k ła d u  do d zie­
ła  B a lzak a , tak śc iś le  zw ią z a n e g o  z 
osob ą  E w e l in y  H ań sk iej

P raca  n astręczała  bardzo  p o w a ż ­
ne trudności .  W y r a s ta ły  on e  w  p ierw  
szej m ierze z roz leg łośc i  tem atu  sa­
m ego , bo B a lzak  to tytan  tw ó r c z o ś ­
ci, z d u m ie w a ją c y  ob szern ośc ią  sw ej  
p rod uk cji ,  ch ło n n o śc ią  w yobraźn i,  a- 
s y m ilu ją c y  i p rze tw arza jący  daną  
m u  rz ec zy w is to ść  w  sp osób  n iezm ier  
nić s w o k t y .  S praw a  u sta lan ia  zw-iąz- 
k ów , im p u lsó w  . rzeczyw istość ,  nie  
m ogła  się  op rzeć  w y łą cz n ie  na d z ie ­
łach  sam ych ,  m u sia ła  je k o n fr o n to ­
w a ć  z d o k u m e n ta m i r ę k o p iśm ie n n y ­
m i i d ru k o w a n y m i tera-; w łaśn ie  do  
lego  celu  g ro m a d zo n y m i i se lekcjo-  
ltow an vm i.  A któż z nas nie wie, ile 
p rzeszkód  n ap otyk a  badacz,  k tóry  z a 
czyna  zb ierać d o k u m e n ty  rozp roszo­
ne po rod z in n ych  zb iorach  n ied ok ład  
nie zn an ych  naw-et w ła śc ic ie lo w i,  ileż  
razy o d p o w ie d ź  jest n ega tyw n a .  lx> 
ob iek ty  te n ied o ce n io n e  u leg ły  zagu  
bieniu!

Ale jeśli p o szu k iw a n ia  d okum entu  
cy jn e  m ają  ob ok  rozczarow ań  także  
m o m e n ty  rad osn ego  zad ow olen ia ,  lo  
nie p rzesądzają  w n .czym  dalszych  
trudności k on stru k c y jn y ch .  T e  w ła ś ­
nie b y ły  bardzo  istotne.  Autorka u 
w stęp u  m ów i,  że zas tosow ała  m etodę  
Balzak?"— d ok ład n e  stud iu m  środow i  
ska, z k tórego  w ysz ła  E w e lin a  Hań-.
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Lindbergh ma dość Ameiyto O siedlił się 
o!o na zakupionej swego czasu od władz 
francusKich maleńkiej wysepce w p o b 'żu  
Bretanii z mocnym Dostanowienism tiiewra- 
cania w ięcej do kraju w którym doznał ty - 
Ju triumfów, lecz jeszcze w .ę c tj bodaj go. 
ryczy. KuJnapoerzy gruntownie obrzydzili 
zdobywcy Atlantyku ży rie  po tam 
tej s t ro n i oceanu. W olał w .ę t przenieść 
się do Starego Sw a'u, który mu daje vt ęk 
fzą  znacznie gwarancję spokoju.

KIDN Ł PPE5 2 Y,

Jednocześnie z wiadomością o os ed*e 
mu CtieHie Lindbergna u brzegów m alow . 
niczaj Bretan. nadeszła wieść o przyznaniu 
się do winy riłejak ego M c Calla , stano 
w ięcego, krótko mówiąc, drugie wydanie 
Haupfmana. Mc Cali porwał synka boga 
tych ro d z ic jw  Skeeg.e Casha celem otrzy 
mama okopu, ko kilku dniacn chłopca zna­
le; icno uduszonego w !<ssie Uderzająca 
afiaiłogia z tragiczną h istorą małego Lind- 
berhga. W  oby wypadkach chłopcy zg i­
nęli, zas zwłoiki 'ch zakcp aro  w lesie O 
Ue fednaik małego Lindoerghi poszukiwa­
no cłosyć dtugo, zaś aresztowany Haupt, 
man aż do końca tw —rd z" , że jast nie w in­
ny, o tyie małego Cucha znalezionio szyb. 
ko, sprawcę porwi -da —  też, no i szyb­
ko rozwiązano mu język W Idoczme po­
licja amerykańska nabyta już niejakiej 
wprawy w  walce z ohydnymi przestęp­
stwami kidnaoperów . Spodziewam y się, że 
epilogiem ponurej afery będzie e lek fryc z 
n> łote1 tak idc w przypadku (jimibenghi- 

' edy Nr 1
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Tkwią jeszcze żywo w pamięci świa 
ta m akabryczne fazy procesu Hauplmana. 
W ie lk ie  i słuszne było  oburzanie opriii 
powszechnej na porywaczy. W yla ło  się 
lo w formę ostrego prawa, „ le x  Lindberg . 
h iana", karzącego śm.ercię udowodnione 
kicłnapperstwo. W prawdzie porywanie 
dzieci i dorosłych dla okupu nie zostało 
doszczętnie \/yplon'ona, czego dowodem 
|esf chociażby św ieży wypadek z małym 
Cashem. Tym niemniej proceder siał się 
zbyt ryzykowny na to, by go móc z lek­
kim sercem uprawiać, juk się uprawiało 

. w swoim czas e potajemny wyszynk w 
czasie prohibicji. Na locłnopperstwo ważą 
s'ę ;eraz li łytko straceńcy.

Sława przyniosła Li.noberghovri p ien ią­
dze, zonę, zaszczyty, Sława przyn.osta mu 
(ak ie  m eszczęście. Wśród róż znalazły się 
p rrys , oivs'iowe ciernie. Przeżycia lat ostał 
m ah mocno nadszarpnęły zorowy z natury 
system nerwowy „chłopca z rugba", co się 
lłie bał lecieć przez Atlantyk, a nie mógł 
wytrzym ać w ojczystym kraju. Przecież na­
w et po zamordowaniu pierworodnego syn" 
ka zatruwano Lmdberghowi życie ano- 
nimam , pogróżkam i, wywiadami i całym

ska. W  m eto d z ie  porów na w czej  zn a ­
lazło  się  ro z w ią za n ia  k on stru k cyjn e ,  
czyruace ró w n o cz eśn ie  zad ość  progra  
m o w o śc i  serii w y d a w n icz e j ,  zatniesz  
cza jące '  ro zp ra w y  w łaśn ie  p o r ó w n a  w  
cze.

W yłan ia jąca  się  z tem atu  k o n iecz  
nc-ść p rzed s taw ien ia  tego d rugiego  
świata , n iez n a n eg o  w e Francji  (ho że 
n as nie zn a ją  —  o tym  nie  należy  za 
pr m inąć) w y m a g a ł  d u żych  w staw ek ,  
dygresji  ca łk o w ic ie  u zasad n ion ych .  
D latego  w łaśn ie  nie m ożn a  o cen iać  
p racy  p Korwin - P io tro w sk ie j  in a ­
czej  jak z p u n k tu  w id zen ia  jej fra n ­
cu sk iego  odbiorcy . Te ob szern e  m o ły  
w rcje ,  p ragm atyczn e  p rzed s taw ien ie  
szeregu  fa k tó w  z d z ie jów  k u ltury  i 
l iteratury  polsk iej ,  ch arak terystyk a  
w yczerp u jąca  od rębności n arod ow ej  
- - s ą  dla P o la k a  za obszerne, rozpra  
S /e ją  jego  uwagę, k tóra się  koncen  
truje na m om en tach  raczej f ra n cu s­
k ich; ale są one ce lo w e  i n ie o d z o w ­

n i e  potrzebn e ,gd_v ch odzi o ob cego  
czyte ln ik a . T u  w ła śn ie  trzeba pod-  
rutść trudności ,  jak ie  p rze zw y c ięż y ć  
m usi k ażdy propagator. P od an ie  syn  
h ly e zn y eh  w ia d o m o śc i  o P o lsc e  w 
pracy  n iep o lsk ie j  w y m a g a  ta lentu  po  
pr.Iaryzatorskiego: u m ie ję tn ego  w y ­
boru fa k tó w  najbardziej  reprezen ła-  
t w n yeh ,  zac h o w a n ia  ich  p o w ią z a ­
nia, aie bez szcz eg ó łó w  n ieraz c ieką

I
tym hałaśliwym a bezceremonialnym spo­
sobem bycia, przed którym co w rażliw­
si i zamożniejsi Am erykar,ie uciekają na 
Bermudy, na Hawaje, na Jasny Brzeg 
czy beziudne w yspy. Lindbargł- z żoną 
też wym ykali się jak mogli przed łą wy- 
czerpującą nagonka. W  końcu mieli juz 
tago dość i skazali się na doorowoinę 
ekspałriację , nie w idząc innej rady.

PO SPORCIE —  NAUKA.

Zdaw ałoby się, że te dw ie dziadziny: 
Sporł i nauka są dosyć od siebie odległe . 
Czem pionowie w jednej z nich z reguły 
bywają kompletnymi laikami w drugiej. 
Uspraw iedliw iało się to zresztą granica­
mi wytrzymałości psychofizycznej czło­
w ieka. Osiągnięcie szczytowej formy cie­
lesnej, sportowej' wymaga takiej Zaprawy 
i takich wysdków, że nie pozostaje tu już 
miejsca na intensywną pracę umysłową, 
naukową. I odwrotnie: mózg uczonych 
z reguły rozwija się kosztem ciała. M a­
rzenie któregoś z encyklopedystów  fran­
cuskich, by ludzkością rządziły jednostki
0 c :ałach atletów i mózgach ucio-nych za­
krawa na ch:merę.

Jak zw ykle, reguła miewa wyjątki. M o­
że odnoszą się one do pewnych tylko 
gatezi sportu. Operujem y przykładam ': 
By-rd, słynny admirał B y d , brawurowy 
lotn k i żeglarz, od lat już prowadzi be 
dania i sfudia arktyczne. Lindbergh zaś, 
r-dobywca Atlantyku i bohater innych dłu 
godysfansowycn raidów lo ‘niczych osie­
dlił się na samotnej wysepce brefońskiej 
n ie  łylko z obawy przed k :dnapperami
1 innymi uprzykrzonymi typami współcze 
sndgo porączkoweg,o życia am erykańskie­
go, lecz również dla studiów naukowych, 
nawet nie związanych z lotnictwem. Na 
sąsiedniej wysepce mieszka pew ;en fran­
cuski uczony —  samotnik, Z nim to na­
wiązał Dndbergh żywy kontakt i wspól­
nie mają pogrążyć się w kontem placyj­
nych dumaniach nad zaaadnieniem i nau­
kowymi.

ZASŁUŻONY WYPOCZYNEK.

Po człow ieku czynu przyszedł do gto- 
su człow iek myśli. W  Lindberghu— -p o r

lowcu zbudził się Lindbergh— naukowiec. 
Pochlebnie łc świadczy o zdobywcy 
ANanlyku jako o człowieku w ogóle, Po 
swych dotychczasowych sukcesach miatoy 
Charlie Lindbergh pełne prawo do w y­
poczynku na łonie rodziny, zw łaszcza, że 
sytuac,a finansowa pozwalałaby mu na fo. 
Lindbergh ma dziś około 40 lat, co wpraw 
dzie za starosć uchodzić jeszcze r.ie mo­
że, w zawodzie lotniczym stanowi pc 
ważny minus, kwalifikując obarczonych 
tym wiekiem  osobników na weteranów 
lotniciwa. Lindbergn przed kilkunastu la­
ty  byl pionierem lotów transatlantyckich. 
Dziś, nie mogąc już pobijać swych mło­
dzieńczych 'ekoraow , chce byc badaczem 
w dziedzinie umysłowej. —  Czynna 
jego natura buntuje się przeciwko kom­
pletnemu dolce, far n iente, któiemu tak 
by sprzyjało malownicze położenie w y­
sepki wśród skał bretońskich. G dzieś tam 
niedaleko wznosi się grobowiec romanfy

ka Chateaubiiaoda ł nast-oiowo jazgocze 
Atlanty*, rozbijając się z szumem o urw i­
ste ziemi dolmenów i menhirów. Lind- 
bergh odczuł w  docznie piękno łych oko­
lic, które powinno przynieść mu ukoie 
nie po bolesnych przeżyć.ach . Praca nau­
kowa, przytoda. samotność, najbliższa ro­
dzina —  otc program zdobywcy oceanu.

N.
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Niebezpieczny zawód 
redaktora w eh User

Najstarszym dziennikiem  na św leria  
był wychodzący w Chinach od 9 l2  roku 
,,Tsching-PaoJ'. Dz eonik ten ukazuje się 
jeszcze i łeraz, liczy zatem sobie 1025 
łał pracowitego i użytecznego zywoia 
Za jęcie  redaktoTa w  tym dz ien r k u  z a  
czasów panujących dynastyj w  o jczyźnie 
Smoka nie należało do najbezpieczniej­
szych, Za nieostrożne słówko za wyrazy 
krytyki spotykała redakcję „TscKng- 
Pao" nieubłagana zemsta w ładzę mają­
cych W ciągu tysiąca lał 800 reaakforów 
zakończyło swoją karierę, oddając Życie 
pod łoporem kata. Należy wobec łego 
podziw iać odwagę i hart ducha ludzi, któ 
rzy w iedząc, jaki los spotkał poprzedni­
ków, ważyli się na oojęcie stanov.iska re­
daktora.

Z dziejów Rzeszowa-drugiej stolicy COP
Coraz częściej słyszym y o Rzeszowie, 

podniesionym dzisiaj do godności drugiej 
stolicy COP-u. Początek dzie jów  miasta 
ginie w pomrukach historii.

W  gwarze rzeszowiaków leprezenla 
cyjna ulica rosi nazwą ulicy „Pańskie j", 
co tłumaczy się tym, że drogą łą szio się 
dawniej z miasta do zamku ks Lubomir­
skich, Prywatny, pańsk': charakter tego 
miasta, zaciążył nad jago dziejam i. Poło­
żony na skrzyżowaniu w ieli i-ego szlaku 
handlowego, który biegi z zachodu przez 
Kraków na wschód, i najktótszej drogi 
z północy na południe do W ęgier, miał 
Rzeszów w szelkie dane, by uróść, może 
nie do rozmiarów Krakowa, ale w każdym 
razie jako duże centrum handlowe. Tu w 
Rzeszowie, na błoniach, które jeszcze 
i dzisiaj okalają miasto, koncentrował się, 
spęd i hen 1©I bydłem ze stepów ukraiń­
skich aż do drw ił', gdy odebrał je miastu 
Jarosław (targi jarosławskie stały się z cza 
sem największymi w Europie targami na

bydł o), tu w p.wmcach, które jeszcze 
i dzisiaj biegną pod rynKiem, były składy 
wina węgierskiego, w  łych czasach bas 
dzo wysoko cenionego artykułu w  handiU 
międzynarodowym

Z nazvf ulic i dziełnic miasta wyczyłać 
można dzie je  Rzeszowa. „Starom ieście" 
to pierwotna siedziba Rzeszowskich, właś 
ciwe miasto rozw iiięło  się nieco zdała od 
niej, w  punkcie skrzyżowania wspomnia­
nych uprzednio aróg handlowych, wzdłuż 
głównej arterii komunikacyjnej miasta, a 
mianowicie u lic: Krakowskiej i Lwowskiej. 
Poza obrębem w łaściwego Rzeszowa za­
częło się rozwijać nowe miasto, dzisiaj 
dzielnica „Nowe miasto", gdzie koncen­
trowała się napływająca ludność żydow ­
ska, oararuczona w  samym mikście do jed 
nej u'icy Żydowskiej. Zw iązek z dawną 
Rusią Czerwoną, na pograniczu której le ­
żał Rzeszów w  epoce Kazim ierza W ie l­
kiego, w idoczny jest z nazwy jedne z 
dzielnić < miasta „Ruskiej W s i" , poiożo-

m m aaBm s a a m  tryg m ®

P o  s ^ r o i f l e  c a i e f i i f o i i e /

W ysłannicy z  rmii czerwonej na inspekcji w lednoj z łabryk broni w Barcelonie 
wśród robotników której poszukują „m aieriatu" żołnierskiego. 
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w ych , Ł tóre m im o  w szy s tk o  op u śc ić  
t ize b a ,  b y  nie przec iąża ły  toku  przed  
staw ien ia .

I tu p od n ieść  należy, że p. K or­
win  - P io tro w sk a  p rzystąp iła  do lej 
pracy  z pełną zn a jo m o śc ią ,  z je d n a ­
k o w o  roz leg łym  ocz y ta n ie m  w  zakre  
S c  l iteratury p o lsk iej  i fran cu sk iej .  
U stalen ie  tego fa k tu  inoże s ię  w yda  
vrać b a n a ln jm  tru izm em , g d y b y  się  
tą drogą  nie u zy sk iw a ło  p o d sta w y  do  
Stwierdzenia, że praca p. K orw in  - 
P io tro w sk ie j  daje p ier w szo r zęd n y  ma  
teriał po lsk i ,  d ok ład n ie  orien tu je  w 
a lm o sfer ze  po lskośc i ,  w r o i l i  ich  poi  
sk iego  życ ia .  N ie jed n ok rotn ie  ma się  
wyrażenie, iż autorka k orzysta  z ja ­
k iejś dygresji ,  by jak n a jw ięcej  „prze  
m y c ić “ w ied zy  o P o lsce .  Gdy to n a z ­
w isk o  osob y  lub postaci p oetyck ie j  
czasem  n a w e t  zdaje się b yć  zbęd ­
ne: czy  nie rozprasza  zb ytn io  uw7agi, 
czy  n ie  n u ży  k lo p o t l iw o śc ią  sw ej  w y  
m o w y ?  (w y p o w ia d a m  tu op in ię ,  ktd  
rą au torka  m o g ła b y  ła tw o  obalić , ma  
jąc  osad  cz y te ln ik ó w  fra n cu sk ich  —  
c ie k a w e  to, czy  n ie  są oni przytłoczę  
ni n ad m iarem  tych  „egzo tyczn ych "  
w iad om ośc i? ) .

R easu m u jąc  te u w ag i d otyczące  
k on stru k cji  pracy, p rzyznać  trzeba,  
że p o m im o  istn ien ia  tych d ykresyj,  
c iąg ło ść  p rzed s taw ien ia  n ie  została

wystaw-iona na szw an k , b ogactw o  
zgro m a d z o n e g o  m ateria łu  s tw orzy ło  
n atom iast  d z ie ło  dające w n ik l iw y  i 
szeroki przekrój k u ltu ry  polskiej .  I 
w tym  wdaśnie sp o cz y w a  zasługa pro  
pagandystycz.na dzie ła  p. Korwdn - 
P iotrow sk iej .

A le in te re so w a ć  też m oże  sprawa  
u sta leń  autorki. D o  tego co się w yżej  
pow ied z ia ło ,  trzeba dodać, że autorka  
nie szczędzi fa k tó w  d o w o d o w y c h  na 
poparcie  sw o ic h  tez, u w zg lęd n ia jąc  w 
rów nej m ierze  k oresp on d en cję ,  p a ­
m iętn ik i,  lekturę  ow ej  epoki. Ostroż  
n eść  d a lek o  p osu n ię ta  prowradzi do  
rozgran iczen ia  tego, co jest ty lko  
p rzyp u szczen iem  od tego, na co  w .ą  
żacy  m ater ia ł  d o w o d o w y .  Miezaprze  
czenie n ależa ło  się tu oprzeć pokusie  
w y olb rzym ien ia  wpływm H ańskiej .  
W y ją tk o w y  ten rom ans, tak pociąga  
jący  dla b adacza  P o la k a  m óg łb y  łat  
wo p row ad z ić  do za fa łszow an ia  pro 
porcji w p ły w u  tej k o b ie ty  Polk i na 
życie  Balzaka.

O cena w szy s tk ich  os iągn ięć  dzie  
ła p. K orw in  - P io tro w sk ie j  w ym aga  
rów n ic  k o m p le tn eg o  zn a w cy  Balzaka  
dzieła, streszczenie  zaś p o szczeg ó l­
n ych  rozdz ia łów  uzn ać  trzeba za zbęd  
tre P rz y k ła d o w o  z a lrz y m a m y  się nad  
jed n ym  c ie k a w y m  fra g m en tem , k tóry  
w p row adzi nas w tajniki lab orato­

rium  p. K orw in  - P io trow sk iej .
D ok ład n a  analiza  p ow ieśc i  „la re 

cberch e  de 1‘absolu" n ie  ogran icza  
się w u jęciu  au tork i do zreferow an ia  
utartych  sądów , w ią żą c y ch  p ostać  bo  
hetera g łó w n e g o  z osob ą  I lo e n e  - 
W roń sk iego;  s tavTia ob ok  n ich  n o w ą  
w łasn ą  su pozycję ,  is to tn ie  p ociągają  
rą w y k a z u ją c  w  o toczen iu  ro d z in n y m  
fkońskiej n iezm iern ie  c ie k a w y  typ  
lir. A leksandra  C nod kiew icza , znane  
go w  P o lsce  ek sp erym en ta tora  c h e ­
m ika. Jego to postać  m ogła  ulec poe  
tyckiej  transpozycji u Balzaka. Sze­
reg zb ieżn ośc i  czyni tę h ip o tez ę  b ar­
dzo p raw d op od ob n ą  Zdaje się, że  
m ożna tu przyjąć, że  h ipoteza  p. Kor  
w in  - P io tro w sk ie j  n ie  w y m aga  w y ­
łączności ,  czyni ty lko  bardziej  boga  
tym  ten zw iązek  św ia ta  f ik c y jn eg o  
B alzaka z fragm en tam i p o lsk iej  r2e 
ożywi s,Uiści.

O graniczam  się do lego  w  m ych  
u w agach, zach ęca jąc  do b ezp o śr ed ­
n iego zap ozn an ia  się z pracą p. K or­
win - P io trow sk iej .  R zete lność doku  
m en tacy jn a ,  w y cz er p u ją c e  u jęc ie  te­
go d w u w a r s tw o w e g o  tem atu , u m ie ­
jętne przyzwyrc iężen ie  trudności kon  
slrukcy7jnych , p ięk n y  język  fr a n c u s ­
ki —  oto  zalety  tego dzieła. P onad to  
należy  on o  do tych, k tóre skuteczni e 
pełn ią  p rop agand ę kultury p o lsk ie j  za 
granicą. H. H leb  - K oszańska .  1

ne.j pomiędzy „Starom ieścierń ' a w łaść- 
wyn miastem. Silne w pływ y kolcriiia i-ji 
niemieckiej pozostaw iły ślady w  nazwie 
dzielnicy „tJaildorfćwk1"  (dziś „Baldacho-w 
k i" ) ; rzemieślnicy niem ieccy miel. tu na­
wet w łasny cech.

Na temat pochodzenie nazwy mias'a 
loczę się, jak zwykłe w  tych wypadLacn, 
gdy nie ma dokumentów, liczne spory. 
Tak w ięc prof. Pieikosińsł i wyprowadza 
necwę od słowiańskiego im.ema Rzesza 
(lub Rzęcha), co wsKazywatoby na to, że 
istniana tu prastara słowiański" osada, na­
tomiast Inny badacz, ks :»dz Michno, od­
nosi nazwę Rzeszy do niem ieckiego wy 
razu Reichshof. W odług niego Reichshol 
oznacza* w języku koionisiów  niem iec­
kich dwór pański, a do dzisiejszego 
brzmienia doszedł cirog? przemian z Reis 
cherf przez Reischow, R isrow , Reszów 
na Rzeszów Trudno jednak sobie w y­
obrazić, ażeby na tak ważnym szlaku 
handlowym miasto powstało dopiero w 
związku z kolonizacją r.iem iecką, a nie 
znacznie wcześniej, Położenie Rzeszowa 
nad rzeką W isłokiem , do granic któreqo 
książęta ru>cy usiłowali niegdyś przesu­
nąć swoje pamov/ar le ,  w  samym środku 
dawne, G alicji, o g ran iczo n e j w X IX  w. 
pcliiyką zaborcy nustriacirlego do -crłi 
producen+ki taniej żywności dła przemy­
słowych prowincji monaren i asMtriacko- 
węgiersl.iei', sprzyja jego obecnemu prze­
kształceniu się w drggę s+o'icę nowego 
centrum przem ysłowego, tym bardziej, że 
iek orzeKli zagraniczni geosegowie w  cza­
sie ekspedycji w r. 1905, znajdmją się w 
głębokości 200 d c  300 mofrów na w ie l­
kiej przestrzeń1 R-eszow ; o o g ett połuS- 
dy węgla kamiennego pierwszej jakości.

C r W e lfin s t  cierpliwy. «■

Dowody rzeczowe cierpliwości i pracy 
ludzkiej p rze jaw iają  się nie tylko w m onu­
m entalnych dziełach. Obok tych dzieł ustnie 
je szereg rzeczy drobnych i m ałych. Oto ma 
ly i n iepozorny Chińczyk, naw rócony nie­
dawno na  chrześcijaństw o przez jedną z 
licznych m isyj, ofiarow ał Ojcu Świętemu Je 
go podobizrę, w yrzeźbioną w... jednam  
ziarnku ryżu. O wielkości te j rzeźby najle 
piej świadczy falct, że należy ją  oglądać 
przez mocne szkło powiększające. W  jap o  
nii został w-ykonany płaszcz .również przez 
jednego z naw róconych Japończyków . Nic 
dziwnego nie byłoby r tym, gdyby nie fakt, 
że w ykonały go „osobiście" jedw auniki, uło 
żc-ne na obszernym  stole i kierow ane za po 
m ccą cienkich pałeczek f/rzez cierpliwego 
tkacza

Ale i w  E uropie nie b rak  takich arcy­
dzieł cierpliwości ludzkiej. Znane są  np. 
skrzypce w ykonane z zapale* przez pew ne­
go Szw ajcaia. Jest to instrum ent tak do6ko 
ra ły , ze znawcy tw .erdzą, iż dźwięk jego 
nie ustępuje słynnym  zkrzypcom Amati lub 
S lradivariusa. Skrzypoe te znajdu ją  się w 
muzeum państwow ym  w iiernie. Pewien 
górnik z zagłębia Saary, Leopold S ch re 'tr , 
wykonał m iniaturow y przekró j kopalni węg 
:a . w butelce. W  Goslar istnieje zegar, wy 
kucany ze słomy. Kilku rybaków  norwes 
h :ch z okolic Hvalo wykonało bukiet kw ia­
tów... z rybiej łuski. O OigromL tegc dzieła 
śn iadczy najlepiej to, źe zu iy ii oni ok do 
siu tysięcy pojedynczych łusek. Sam Growt 
ker. farm er z Arizony, zbierał przez 25 Jat 
i ście czterolistnej koniczyny, k tóre  , ą poiw 
szechnie uważane za sym bol szczęścia i z 
i'ści tych ułożył olbrzym ich rozm iarów  liść, 
który posłał „na szczęście" ówczesnemu pre 
zyćentowi IIooverowi.

W  muzeum Beiv edersklm w W arszawie 
znajduje się kilka portretów  w ykonanych 
również w bardzo oryginalny sposób. Są to 
n ra row ic ie  podobizny M arszałka Józefa P ił 
sirdskiego i M arszałka Śmigłego Rydza wy 
konane przez pewnego bezrobotnego re Slą 
sku ze 111 tysięcy zwykłych szpileż

Om»
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Czarodziejska robota
„Tydzień P o ist.ego  Czerwonegn Krzyża”. 

W caiym k ra ju  zbiórki. F ruw ają maleńkie 
papierowe .serduszka z czerwonym krzyży- 
k\=m O siadają na Llapach, rękaw ach, niby 
w iosenne motylki Napis „Czerwony Krzyż 
th ro n i — ra tu je”.

W  czasie wojny — pom oc rannym  Szpi­
tale le ta rze , sanitariuszki. W  razie k'ięi,K 
żywiołowych, pożarów , powodzi: pociąg sa­
n itarny : Czerwony Krzyż, sam ochód: Czer­
wony Krzyż, b iałe fartuchy : C zerw iny
Krzyż. A cała olbrzym ia praca Sw etlicowa, 
skupianie młodzieży dla celo w za wsze npj- 
rzlachetniejszych, kursy  sanitarne , przeciw ­
gazowe. To jest ugólnie wiadomo. Tych rze­
czy reklam ow ać nie tr icb a  Ale jest pewna 
cudna robota lu w W ilnie, o k tó re j społe­
czeństwo nie wie, a szkoda, d o  przecież skład 
■ i idą na PCK, zbiórki, trzeba wiedzieć na 
c j  się daje.

Nazwa tej akcji przydługa, nudnaw a, su- 
łb a . „Odkażanie, rem ontow anie izb najb.ed 
rdejszej ludności W ilna przez patro l PCK, 
eraz udzielanie pomocy doraźnej w natarze 
najbiedniejszym ”. Ale r  dopisem „Pod k :e- 
row n :twem Dra Adama Bonasewicza” — 
W icepreezsa Oddziału PCK, lekarza S tarost­
wa Grodzkiego — daje tej nazwie rum ieniec 
' puls. Akcja żyje.

Ileż organizacyj dąży do udzielania po- 
ir.scy najb iedniejszym 1' A jak  opłakanie i u 
bożuchno zazw yczaj to wygląda. Akcja Dra 
Bonasewicza nie operuje pól i ćwierćśrod- 
kami. To riie kropla wody dla spragnione­
go, ale napojenie go. Co tu  najbardziej im ­
ponuje, to bajeczna organizacja, odpowied- 
o-o dobrani ludzie. P atro l jest tylko jeden 
i sikladt się z 3 oósb a w yrem ontow ał w rią- 
gu jednego raku — właśnie 7 czerwca m inęła 
t  tzn ica — no jak  się zdaje 100 — 200 tnie 
szkań? Nie, 647 wyraźnie sześćset czterdzieś 
ci siedem mieszkań. Czy to nie w spaniałe?

A teraz sobie wyobraźm y mieszkanie naj 
uboższego w dużym mieście Więc suteryna 
lub kom órka na przedm ieściu. Temu na j­
lu d n ie jszem u  z biednych wszystko jeano 
jak mieszka i jak  wygląda byle przeżyć d/iś, 
i  o ju tro  — ju tro  się będzie m artw ił. Nę- 
d r t  go omotała, głów bije — co go obchodzi, 
h. wszy, pluskwy, żt brud guzanu zarósł ccś, 
e i kiedyś było sprzętam i podłmgą, że ściany 
pozaciekane pełne plam, smug. Łóżka nie 
zaśc.ełane od lat Nie w arto tego tknąć. 
Sienniki się sypią, garść słomy przegniłej. 
Mi,żeby się znalazło parę gruszy na tę sło­
mę— A te okna. Boże m iłosierdzia! Zbyt ma 
>  zbyt brzydkie, zbyt brudne Nie rzadko 
zamiast szyby szm ata. Czy tu słońce kiedy 
się wedrze? A wraz z tym  brudem , ohydą, 
z tą  p rostracją , ogarniającą tych. którym  
,uż wszystko jedno — choroby czają się z 
kątów. Spod łóżek sm rodLwych, zza szaf 
r, zklejonych, poruszysz, to się rozpadnie. 
Grypa, jaglica, gruźlica pełza po domewi- 
skach, liże jak  płomień żywe drzewo... To 
Co dziś jest kaszlem, za miesiąc — będzie 
kaszltm  i gorączka, a za trzy za pięć miesię 
r t —gorączką potam i, krwiopluciem . Mo­
że dziś jeszcze nie wiele potrzeba dla niedo 
puszczenia do wybuchu choroby tylko po­
wietrza i czystej izby...

Ale o k tórejś tam szóstej rano wpada pa 
troi PCK. Energiczna, wszystko widząca p. 
A Szukielnwa i dwóch szybkich pracowni- 
ków. Idą w ruch m łotki, piły, gwoździe, 
«zczctk„ mydło, proszek, pędzle, wapno, 
środki odkażające. N ajpierw  wszystkie szma 
ty. giaty, dzieciaki — z izby. (odpluskwia 
się i tynkuje, pobiela, maluje, napraw ia, 
um acnia i m ieszkanie, n.eraz dacii jak  trze­
ba wszystkie stoły, łóżka rozklekotane. Piec 
nie działa, dymi, b rak  cegieł czy drzwiczek. 
Doprowadza się do porządku, podpala kil­
ki ma w ązkam i. W ilgotne ściany schną
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szybciej i woda gorąca jest do mycia. Bo 
duzo wody potrzeba. Pracow nicy d łub ią  coś 
przy oknie, nareszcie je otw ierają! Szu ą. 
u i7ądzają lufciki. Energiczna pani chwyta 
dzieciaki. Latem  na podwórzu, zim ą u są ­
siadki, u k tó re j za chwilę będzie robiony 
porządek. I do bani. Odszorować, odświe­
żyć. N ajpierw  porządek z głową Potem 
„D awajcie czystą koszulę, sukienkę. Starą 
trzeba uprać”. Nieraz się znajdzie, a nieraz 
n ’a nn ma. - Energiczna pani zawczasu się 
dowiedziała że praw dziw ie brak, znajduje 
sie wiec sukienka i koszulka i zimowy pa!- 
lncik Sam Dr Bonasewicz dobiera. Chodzi 
po straganach, przym ierza, żeby duże, cie­
płe, solidne. Biedacy to wiedzą. D ostaną nic 
raz z innego źródła szm atę jak ą  taką, to no ­
sem kręcą „Panu D oktoiow i daliby p ien ią­
dze to by nam  dobre kup ił”.

Bodzicom daje się kartk i do łaźni, ale ma 
ją przynieść pokw itow anie i dopiero wtedy 
dostaną siennik ze słomą, czasem dwa i ker! 
ki na obiad. Będą syci chociaż przez kiika 
dni. Już teraz łatw iej zakrzątnąć się koło 
swego życia. !
• Zanim patro l przerzuci się do następnego 
mieszkania, zapow iada, że porządek musi 
być utrzym any, bo przyjdą sprawdzić. W 
czasie sprzątan ia  znajdzie się czas, aby ze­
branem u tow arzystw u z podw órka rąbnąć 
higieniczne kazanie. N ajczystsi otrzym ują 
p id ar*  i świąteczne. W  bieżącym roku po 
Bo rodzin podczas większych świąt zosialo 
obdzielone. W iceprezes P. C, K. ma m .ły sy 
sl-.-m daw ania tzw. ciepłą ręką. Nic nie po­
leca. na nikogo się n.,» zdaji. Sam się śmie 
je, że przed świętami zamienia się w rzeźni 
ka Rękawy zakasuje -— kraje, rozdziela 
skarby zebrane na 96 części sprawiedliw ie i 
oszczędnie. W ie gdzie cukru, gdzie mięsa 
ri złożyć.

Nos a teras: koszta. Skąd są  na to środk i9
Tygodniowy wydatek na całą akcję wynosi 
zł l<»0. Najwięcej daje Czerwony Krzyż, Eun

dusz P racy dla Bezrobotnych, trochę Magi- 
■ 6lrat, trochę W ojewódzki Komitet Pomocy 
Dzieciom. Przed św ietaoti sam ochód jeździ 
pa mieście zbiera „na tu rę” po sklepach, in 
stytucjach. Dają. H urtow nia Kupców i Prze 
mysłowców 50 kg cukru, Związek Rzeźników 
Żydów — 30 kg kiełbasy. W szystko stoi w 
sprawozdaniu. Długa lista. Caiy wykaz zac 
ucści ludzkiej.

M aleriał do rem ontu  kom binowany. Co 
tylko można bezpłalnać. Glinę, piasek, parę 
cegieł czy desek. Gospodarz aomi: ma w tej 
akcji swój interes Przecież rem ont podtrzy­
muje jego mieszkanie.

Polski Czerwony Krzyż zwraca się do 
wszystkich o rganuacy j insiytucyj, czy ludzi 
debrej woli — o poparcie sw ej pracy, ma- 
picej tak wielkie znaczenie dla zdrowia i 
dobra s-połecznego Prosi o adresy, ale tylko 
prawdziwie potrzebujących pomocy. To jest 
p, moc dla tych, którym  trzeba straszliwie, 
a nie dla biednych którym  by się przydało. 
A może kto się znajdzie dobry, m ądry. W e­
sprze m aterialnie, czy m oralnie, zainteresu 
Ja się. W arto pomóc tej czarodziejskiej ro ­
bocie, zam ieniającej ohydne nory na czyś­
ciutkie schludne m ieszkanie. Czy to nie prze 
mawia do wyobraźni?

Pom yślm y ileż ta  cudna praca w ykryje 
nędzy, m rącej z głodu, ile chorób zakaźnych, 
których w zarodku zdusi. A przede wszyst­
k a  jak i to ma ogrom ny wpływ na psychi­
kę tych biedaków- Coś w ich życiu drgnęło. 
Rozpacz, bezwolę wymieciono wraz z b ru ­
dem i robactwem. W stępuje nadzieja, siła 
do życia. Dzieci czysto ubrane mogą pójść 
do prew entorium , czy do ochronki gdzie je 
nakarm ią, nauczą, zabawią.

Przez otw arte okno wpada snop światła 
na ścianę niebieską czy żółtą... czy to świa­
tło. Czy uśmiech rzadki w życiu biedaka, 
może liczony na palcach.

Dr, M Kołaczyńska.

Popis publiczny uczniów 
Konserwatorium Muzycznego

Tegoroczne zakońc:enie roku szkol­
nego przynosi ze soDą tę inowację, iż 
pokazu swych prac dokona uczeln.s nie 
na jednym popisie, ale w paru Koncer­
tach, klore w jak najpełniejszej formie 
zobiazują o s ’ęgn'ęcia wychowanków Bez 
względu więc n_ ło, iż po pierwszym nie 
dzielnym koncercie nie moi na dać oceny 
syletycznej, już teraz na debro tej ino 
wacji należy policzyć um.ar w skompono- 
wam u programu. Nareszc e  zerwało się 
z tasiemcowym programem muzycznym 
w równej mierze słuchaczy jak wykonaw­
ców.

N edzieiny popis zaprezentował klasy 
fortepianowe 3 profesorów oraz klasę 
kompozycji dając w yłącznie muzykę sym- 
fonirzna. Dyrygował orkiestrą Kazim erz 
Hordulak, młody dyrygent z W arszawy, 
Trudności płynące , i  ooanoweinia mało 
znanego zespołu oraz akompaniowania 
początkującym  plam iłem  pokonał umie­
jętnie Hordulak stwarzając młodym w y . 
konawcom atmosferę pewności tak nie 
słychanie ważną przy debiucie . Jeśli w 
akompaniamencie koncertu Szopena moż 
na Ł y  orkiestrze zarzucić nadmierne zma­
lowanie partii orkiesirhl-iej, ło wykonanie 
A llegra Bułhaka (z klasy kom pozycji proł. 
Szeliqowskiego) wskazało , iż batuta Hor- 
duiaka potrafi róv'nież wydobyć pełnię 
brzmienia. Utwór łen świadczy o pewnej 
ła*wości w  pokonywaniu trudności roboty 
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kompozytorskiej, posiada zgrabne powią 
zania poszczególnych wątków m elodycz­
nych. To też z ciekawością oczekiwać na­
leży dalszych Kompozycji Bułhaka.

Ponadto wykonano 3 koncerty fo rte­
pianowe. Na wstępie —  C-nioll Betłhove 
na odeg ała Podzelwerówna (klasa dyr. 
SzpinaUkiego). M iła poprawność irferpre 
łacyjna i opanowanie całoKsziałfu łego 
trudnego Koncertu mówią o postępach, jd 
kie zrobiła Podzelwerówna w  ciągu b. r.

Koncert Szopena f-moll w ykonały 
dw ie uczen.ce z klasy proł. Krewer. 
Część I odegrała Uszajewówna składając 
dowody muzykalności interpretacji. Bez 
zarzutu odtworzyła cz. II Sładkinćwna, 
wykonując także i część 111 *ego kcnceriu . 
W ykonaw czyni należy życzyć zrównanie 
je j możliwości technicznych z n ieprzecięt­
ną muzykalnością

W ykoridwca koncertu A-moll Liszta 
był Karużas z Klasy proł. Romaszkowej. 
Uczeń (en zaprezentował wirtuozowski 
rozmach techniczny, duże możliwości dy 
nemiczne n ieodzowni" pefrzebne przy 
yrykonsniu łego Konceriu oraz swobodę 
interpretacji. Znać w jogo grze duży po 
słęp osiągnięty w tyrr. roku.

Nie s jm u ię  tych uwag —  z tym za­
czekać trzebe do dalszych popisów kon­
serwatorium. Natomiast zachęcić należy 
publiczność wileńska do większego zain 
teresowania się tym’ konceriami

S g g j r j o i f M

Pepaty żeglarskie na J. Skajście
W  wyniku konferencji wileńskich klu­

bów żeglaiskich posianowiono ornani- 
zację m ;ędzyk lub owych (miejscowych) re­
gat żeglarskich na j. SKajście powierzyć 
Sekcji Żeglarskiej AZS.

Regaty mają się odbyć 29 czorwct.
Regcty łe odstępne będą jedynie dla 

członkow kłubów wileńskich, które ao  20

bm. zgłoszą swój akce- do Połtkhegc 
Zw iązku Żeglarskiego za poś^eckwoiwetT 
Delegatury .W ileńskiej PZŻ.

Uchwalono ponadto, że  cło regał do- 
puszczone zostaną łodzie  posiadające 
certyfikat pom iirow y D Je g e tu ry  P Z Ż .

1 Szczegółowy program regat podany 
zostanie przez organizatorów w  w4|jułiżż 
szych dniach

Lekkoatleti dziękują
Zarząd W ileńskiego Okręgowegć Związ­

ku Lekkoatletycznego sk łada podziękow a­
nie wszystkim instytucjom  i osobom , k tóre 
okazały pom oc przy zorganizow aniu meczu 
lekkoatletycznego Prusy W schodi 'e ,— Pol 
ska Północno W schodnia 5 czerwca w Wil 
nie, w szczególności:

P anu  W ojewodzie W ileńskiemu, p. nacz 
Jasiński m u ,  W ojewódzkiemu Komitetowi 
W F i PW

W ładzom  w ojskow ym : pik. dy.pl. Burczą 
kow. Kazimierzowi, ptk. dypl. Szeligów skia

14a*-mu Bohdanowi i mjr. Fruziński 
.Wiadzom Policji Panjtwowe* p. p.i & 

terowi Jacynie Henrykowi i "odkomłaatZo 
w: Frankowskiemu Janow i.

Redakcjom pism wileńskich.
Polskiem u Radio.
Lidze Morskiej i Kolonialnej. 
Wszystkim członkom Komitetów; uigam 

zacyjnego i izanorowegu nie wchodzącyiSi 
skład zarządu WOZLA, a przede wszystkfdji 
p Piotrowi Kadukisowi za ofiarną pracę o? 
gam izac/jną.

Owacyjne powitanie Kolczyńskiego

Niedawno powróć,ł do Warszawy p.o swoich sukcesach w Kmn-yce bokser polski 
Kotczyńsk., kłóry po 2 zwycięstwach w S.ana-oh Zjednoczonych zekwałrtiKOwał 
się jako najlepszy bokser europejski, przynosząc chlapę sportowi polskiemu. Na 
rdjęciu Kolczyński wraz z żoną po owacyjnym powił a nk. na dworcu kolejowyin 

przez przyjaciół i sympatyków sportu

P c p  ze szybowcem samochodami 
i motocykle mi

W ileński A utom obilklub łącznie z WiL 
A'-rok.ubcm i kiubam . motocyklowvmi orga 
nizuje we łzwmrtek, dnia 16 czerwca „Po­
goń za szybowcem".

Tak v spaniała im preza zbiorowa dują 
ca zawodnikom, wiele emocji — polega na 
t-m . że z lotniska na Porubanku zostaną wy 
holowane w powkrtrze kole inno dwa szybów 
cc typu wyczynowego „KomaT” i „S. G ”, 
które odczepią się od sam olotu holującego 
nad miejscem z góry w-jzmaczunym i poda 
nym do w iadom ość1 wszystkim zawodnikom. 
Aulomobiliści Dędą poszukiwać szybow :tc  
, S. G.“, m otocyk’iści natom iast — „Koma 
ra , W ielka trudność będą mieli zawodnicy, 
jeśli dwa szybowce będą rów nocześnie znaj 
d"wać się w  pow ietrzu, gdyż wówczas może 
się zdarzyć łatwy wypadek ścigania m ea.la i 
ciwego szybowca. Jak widzimy, aby „uchwy 
tić ” przeznaczony szybowiec, należy być nie 
tylko dobrym  kierowcą, lecz także i wybit 
nym  obs srwatorem.

Czas przebyw ania szybo wca w pow ietrzu

bedzie trw ać jedną godzinę, a miejsce !ądo 
w ania będzie się znajdow ało n ie dalej jak 
•10 K m  od Ponm anku

Zgłoszenia do tejciekaw ej im prezy, któ 
r s  wzbudziła w  kołach motocyklistów  I au 
tom obiiistów  W ilra  zrozum iałe zaintereso 
w anie m ożna zgłaszać telefonicznie Nr 10— 
40 lub osooiście piśmiennie w sekretariacie 
Wil. Automobil. (Góra Boufałowa 10) od 
1° oo 13 w W 'r CM, w KPW  — Ognisko, w 
Zw. Mr»t. 2w. Strzel. dr> an ia  16 czerwca do 
gedz. lś.

Ognisko — S m - r  « 1-b
■* t  u

Rozegrany w niedziele, dn. 12 b. m. 
mecz o  mistrz os rwo kL A. WH. O. 2 . P. N, 
między K. P .  W  Ogniskiem —  W. K. S. 
Śmigłym l-b  'zakończył się zwycięstwem 
Ogniska 1:0 (1 :0 ). >

Decydującą bram kę zdoby ł Barłosze- 
wicz I.
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Lecz n a  skunerze nułt nie d aw ał zn ak u  życia.
Gzyzby tutaj n ikogo  n ie  było! — p om yśla łem  

l  przerażeniem , og ląd ając  się dokoła.
Za d rzew am i ujrzałem  d w ie  chaty.
Z p łom ien n ą  nadzieją  podb ieg łem  do pierwszej:  

pusta  I Z rozpaczą rzuciłem  się ku drugiej. T u  b j l i  —  
ludzie!

U R Y BA K Ó W  FIŃSK ICH .

Zacząłem  w a lić  p ięśc ią  w  drzwi.
O tworzono. W sz ed łem  d o  izby pełnej ludzi, k tó ­

rzy leżeli n a  łóżk ach  i n a  podłodze .
—  D o yo u  speak  eng lish?  Spraehen  Sie deutsch?  

Goworitili p o  rusk i?
M ilczenie było m' odpow iedzią .
W sz y scy  patrzyli na m nie  ze  zdum ieniem .
—  Do y o u  sp eak ?  — za czą łem  z n o w u

—  \ es y  do —  przerw ał m i jed en  z obecnych ,  
p odn osząc  się z łóżka.

—  I ani a political cm igranł from  Russia — kon ­
tynu ow ałem . —  U ciekłem  z żoną. Ona jest bez sił n ie­
daleko siad... Szukając ludzi, zgubiłem  ją... O baw iam  
się o mą . Od w czoraj nie nie jadła.. Proszę W as,  
p om óżcie  ją odnaleźć! —  sk oń czy łem  sw oją  królką  
historię.

Lecz on  nie zrozum iał m ię  —  Znalazł za ledw ie  
parę  s low  angielskich. N a szczęśc ie  jeden  w śród obec­
n ych  trochę rozum ia ł po ro s> jsk u .

Zostałem  w  k ońcu  zrozum iany.
—  Gdzie jest ona? —  zapytano.
—  Przypu szczam , że na w sch ó d  od  tego  miejsca.

, Mój rozm ów ca  wyraził  pow ątp iew anie .
W yją łem  m ap ę  i p okaza łem  iin m iejsce, w  któ­

ry m  d otar liśm y do m orza i trasę m ojej  wczorajszej  
podróży.

—  Ona znajduje  się na zach ód  stąd —  zaw yro­
kow an o .

—  T h e or ca ffee?  —  spytan o  m ię  krótko.
—  Caffe —  obrzękłem .
Rzekł coś po fińsku. R ospalano ogień w  piecu.
Następnie, zb l iżyw szy  się ku m nie  i za u w a ż y w ­

szy, iż m am  ubranie doszczętn ie przem oczone, ka­
za ł m i  się rozebrać.

Szyb ko  rozebrałem  się do naga  W ów czas ,  jak  
z rogu obfitości,  p o sy p a ły  się  ku m n ie  bielizna, w e ł­
n iane skarpetki,  ubranie i duże b uty  f ińskie  z zakrzy­
w ion ym i nosam i. R zeczy  zaś m oje  natychm iast  po­
w ę d ro w a ły  nad  płytę.

S łów  m i było brak dla w yrażen ia  im  sw ej wdzię­
czności.

Na k aw ę nie d ługo  trzeba było  czekać. N a  stole  
jednocześnie  u kazał się chłeb, cukier, ryba. Rzuciłem  
się chciwue na jedzenie.

W id zą c  mój apetyt, znaw ca  n ie licznych  słów  an ­
g ie lsk ich  zb l iż ) !  się ku m nie i rzekł;

—  Nie jedz tak dużo  cdrazu. Zachorujesz. Potem  
powtórzysz...

Z w dzięczn ośc ią  snbjrzałcm  na niego
—  Macie rację —  odparłem .
Rybak  u śm iech n ą ł  się  dobrodusznie.
Inni już  byli  gotow i do drogi.
—  Oni idą szuk ać wTaszej żo n y  —  rzek ł „A nglik”,
—  P ójd ę  z n imi —  odrzekłem .

TTbrano m ię  n a tych m iast  w  watowTaną kurtkę,  
a ponad to  dano do n a łożen ia  n a  wieczek kurtkę skó­
rzaną bez rę k aw ów , czapk ę i  jeszcze jed n ą  drugą  
parę skarpetek  wTełm an ych . B y łem  rozczu lony  wyprost 
tą trosk liw ością  m atczyn ą , z jaką ubierali m ię  ci po  
raz p ierw szy  spotkani ludzie.

Jeden zaś z n ich  ła d o w a ł tym czasem  do plecaka  
, artykuły  sp ożyw cze

Ruszyliśm y.
Rybak, który ładowrał p row ianty , u m ia ł  trochę po 

rosyjsku. P o m agając  sobie m im iką ,  zaczą ł m i w yra ­
żać swoje w spółczucie ,  a w rogi stosunek do Sowietów.

—  Siostra m oja  jest aresz tow ana  i s iedzi już pół­
tora roku w7 Usłortie. Nas Finów7 tam  gnębią  i prze­
śladują, ja la m  rów nież byłem . Lecz m y  jeszcze się 
p o ra ch u je m y  —  zakończył,  spoglądając z n ienaw iścią  
na  w sch ód .  - "

W czasie  tej rozm owy, przyn iesiono  wńosła i za­
częto sp ych ać  łódź na wodę.

( » . u  )
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Byłe pow iatow e m iasto T roki ma obec­
nie około 3 tys. mieszkańców. Rozbudowuje 
sit- such w mieście co rok większy. W 
czasie letniego sezonu przyjeżdża bardzo du 
to wycieczkowiczów, odbyw ają się w schro 
niskju Ligi M orskiej i Kol. kursy  żeglarskie, 
pływacki nd. Jeaną  boiączacę ma m iasio, 
ruch pocztowy w Trokach jest zaham owa- 
ny.

W ymiany ładunku  pocztowego z am bu­
lansam i pocztowym i na przystanku kolejo­
wym Troki, względnie LandwaroM a, nie od 
bywa się, t. j. urząd pocztowy T roki nie 
wysyła n 'kngo na wymianę poczty z ambu 
iansam i, stąd korespondencja trocka leży 
niepotrzebnie w Landw arow ic i w  W ilnie 
po kildcanascie godzrn.

Ambulans poczt. W arszaw a — W ilno 
nadchodzi do Landw arow a o godz. 15 m. 15. 
Ł adunek pocztowy dla Trok odbiera Urząd 
pocztowy Landw arów , gdzie i zalega do ju t 
ra do godziny 8 m. 45. Ambulans pocztowy 
W ilno — W arszaw a nadchodzi do Landwa 
trw a  o godz. 8 m. 50, otrzym ana korespon 
dencja dla T rok leży w Landw arow ie 2 go 
dżiny.

Co się tyczy ekspedycji, tez nie lepiej. 
Zamiast skierow ać do L andw arow a na anib. 
poczt. o godz. 15 m. 15 odsyła się do Wilna 
p godz. 20. J . Z.

Ciskamy na pociąg...
Słyszałem kiedyś przysłow ie „Dobrze bieg 

nic-sz, ale poza drogą“. Na szlaku kolejowym 
Podbrodzie — Królewszczj zna, między Po­
stawam i a W oropajewcm , dzięki staraniom  
miejscom ego społeczeństwa uruchom ioiio na 
103 km t a i  zwany „punkt zatrzym ania11 dla 
pociągów m otorow ych i zastępczych. Był to 
dzień w ielkiej radości, ho odczuwaliśmy, że 
nareszcie za stówam i pięknych haseł „fron 
ttm  do w si11 p^Zł szedł „czyn". Słusznej na­
szej prośbie, choć połowicznie, ale siało  się 
zadość, bo na przestrzeni 28 kilom entrów  od 
Postaw  do W oropajewa nie ma żadnego przy 
sianku  prócz U łanki odległej o 1 kilom etr 
oid Postaw. Niestety radość nasza krótko 
trwała Jesteśm y przy punkcie zatrzym ania. 
Czekamy na pociąg. Chcemy jechać, ale po 
ciąg n>e zatrzym ał się. Tymczasem leży w 
Uizędzie Gminy w Łuczaju pismo Dyrekcji 
Kolejowej, w którym  w yraźnie się mówi, że 
pociągi motorow e i zastępczie będą się za­
trzym yw ać na żądanie na 103 kilometrze aż 
dr. odw ołania.

Członek Rady Gromadzkiej w Łuczaju.

Dir utitóów »  70-ltcte 
R a d z t e w c z o w e j

W dniu 10 bm., jako  w 75 rocznicę uic 
dżin i półwiekowej pracy literackiej Marii 
Rodziewiczówny, uczniuwie Szkoły Rzemiosł 
w P ińsku wręczyli jubilatce bardzo orygi­
nalną  pam iątkę. Jest nią książka „Dewaj- 
tis“ w ykonana z drzewa przez jednego ucz 

'n ia . Uczeń nad książką lą pracow ał półuira 
reku.

Obozy dla młodzieży 
szkolnej

W  c agu bieżącego miesiąca w róż­
nych miejscowościach pograniczna pol- 
sko4Rewsk ego i polsko-łotewskiego zor- 
gar.zow ane zostaną obozy dla m łodzie­
ży szkolnej, k |ó ra w obozach tych spę­
dzi lato. Na lerem e W ileńszczyzny spę­
dzi lato około 10.000 m łodzieży, z róż­
nych stron °o lsk i. Obozom tym patronu-je 
KOP.

C Z E R W IE C

W torek

Dziś: B azylego W ie 'k . 

Ju tro : W ita, M o d esta .

Wschód słońca — g. 2 m. 44 
Zachód słońca— g. 7 m. S4

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 13, VI. 1958 r.

Ciśnienie 756
T em peratura śiednia  +  12
T em peratura najw yższa +  17
T em peratura najniższa 4- 12
Opad: 3,1
W iatr: północno- zachodni
Tendencja: zm ienna
Uwagi: pochm urno, wieczorem pogodnie, 

przelotne opady

n ow oorćdzka
—  Zebranie ZP O K . W  dn.u 29 maja 

rb. odbyło się w Nowogródku W alne Ze 
branie Zrzeszenia Pow Zw . Pr. O b . Ko- 
b ie i. Puwołano do zarządu następujące 
pan ie-

na przewodniczącą —  p. Natalię Wa- 
dasową, na wice-przewodn. p. A n ie lę  F le . 
szarową, na wieeprzewodn. p. M arię Ro- 
galew iczową, na skarbniczkę p. M arię 
Syrtowtową, na sekretarkę p, Kazim ierę 
Kotarbińską.

Poza fym poszczególne referaly obję­
ły : I referat wych. poi, ob, p. Waciasowa, 
II O p eki nad matką , dzieckiem —  Sipaj- 
łowa, Spraw w iejskich : Kotarbińska, Spraw 
kobiecych —  B ałkowska, referat praso 
wy —  Fleszarowa. ref. Dochodów niesta­
łych po, Jakow iczcw a i Kaczyńska.

*- Na Walnym Zebraniu obecny był de­
legat starostwa p. S ipsjło  i ksiądz dz ie­
kan Dalecki, którzy w serdecznych sło­
wach złożyli cztonkin.om ZPO K życzenia 
dalszej owocnej pracy

Należy zaznaczyć, że Zrzeszenie Fow. 
ZPO K  w  Nowogródku na terenie pow ia­
tu ma nasfę»u,ące, dobrze rozw ijające się 
p laców ki: 14 świetlic, 8 dziecinców  s ta ­
łych, 4 stacje opieki nad matką i dz iec­
kiem, 2 bursy, 1 przedszkole i 1 poradnię 
prawną dla kobiei oraz 1 ż łobek  sezo­
nowy.

• Zrzeszenie co roku prowadzi w porze 
letniej półkolonie dla dzieci w wieku 
szkolnym (200 miejsc) oraz w ubiegiym  
roku przeprowadziło 6 kursów kroiu i szy 
cia 2 kursy hygieny, urządziło w 5 pun­
ktach wystawy robót kob. i zorganizowa­
ło wystawę obrazów pf. Salon sztuki w 
Nowogródku

Poradnia prawna udzieliła oezintere- 
sownie 30 porać i przeprowadziła przez 
p. M arię Royalew iczow ą 5 spraw c  a li­
menta.

—  Ograniczenie w komunikacji. W ydział 
K om unikacyjno - Budowlany Nowogródzkie 
go Urzędu W ojewódzkiego inform uje, że z 
powudu prow adzonych robót w pow. bara 
nowickim, ograniczona jest kom unikacja na 
następujących odcinkach:

1) na drodze państw . Nr 4 (szosa Brzes 
fcs) na 407- 409 km. w czasie od 8 czerwca 
do 15 sierpnia br.;

2) na drodze państw . Nr 3|19 (Słonim— 
B aranow iczej na km  48 od 1 czerwca do 1 
l'pca 1938 r.;

3) na drodze wojew. Nowogrodek — Ba 
ranow icze na —Ś6 km  (w  B aranow i­
czach) od 1 lipca do 1 sierpnia 1938 r.

Podczas trw ania robót, ruęh publiczny 
będzie się odbywać po poboczu dróg.

—  Kolonia lclnia dla dzieci. Okr. Stówa 
rz jszen ie  Rodziny U rzędniczej w Nowogród 
ku urządza w No-wojelni jak  co roku kolo 
nię letnią dla dzieci urzędników. Zapisy 
przyjm uje sek re taria t Stowarzyszenia do 
dnia dzisiejszego włącznie. Opłata za diziec 
k j  członka Rodziny U rzędniczej wynosi 30 
zl, dla innych 40 zł. miesięcznie.

Zgłoszenia nadsyłać należy na adres Se 
■ B D O B B B m

Odznaczenie lotników polskich

O negdaj mi . komun k seji p łk . Ulrych udekorował krzyżami zasługi w gmachu 
Ministerstwa Komunikac] załogę samolotu „Lockhead 14" z dyrektorem „Lo tu "  
mjr. M akowskim na czele, która ookonała przelotu z Am eryki do Europy. Na zd ję­
ciu —  udekorowani iotmcy z ministrem Ulrychem i wiceministrem Bobkowskim

po środku.

k re tan a tu  Rodziny Urzędniczej — Kancela 
ria ogólna Urzędu W ojewódzkiego.

— Zjazd Delegatów Zw. Mł. W si. W  przy 
szla niedzielę odbędzie się w Nowogrbdku 
w sali Teatiru Miejskiego Zjazd Delegatów 
Związku Miodej Wsi Ziemi Nowogrodzkiej. 
P rogram  zjazdu: nabożeńsitwo, otw arcie z jaz 
d i, zagajenie i przem ówienia powitalne, refe 
rat, przyjęcie proiokólu z poprzedninego 
zjazdu, spraw ozdania, piau pracy i prelimi 
oraz budżetow y na 1938-39 r., dyskusja, 
przyjęcie wniosków i uchw al walnego zjaz^ 
du, w ybór władz zw iązku i delegatów, wol 
nr wnioski.

— Popis uczniów Insty tu tu  Muzycznego 
im Stanisław a Moniuszki odbył się we czwat 
tek dnia 9 bm. o godz. 17 w sali Inst. Muz 
Program  zaw ierał 22 num ery, wykonane 
przez uczniów klas: fortepianow ej, skrzyp 
cowej i śpiewu solowego. W yróżniała się 
klasa fortepianow a dyr. S. N iekraszowej, z 
k tórej uczniowie i uczeniee odegrali utwory 
Bacha, Beethovena, Schuberta, Ciomentiego, 
oraz polskich kom pozytorów  S. Paderew ­
skiego, L. Różyckiego, A Michałowskiego. 
T. Starczewskiego, M. Klechniowskiej oraz 
p ieludjum  „Boże N arodzenie". Buczińskie: 
go. W śród młodocianych talentów  wyb.ja 
się T. Żmigrodzka, z pośród starszych ucz 
ni p . Z. Lejzerowska i Jerzy B u z u k .

W  klasie skrzypiec: Czesław Jeśm an, któ 
ry  wykazał rozw iniętą m uzykalność w ufwo 
raeh Bacha i Haendla. Z klasy śpiewu p. H 
K am ińskiej w ystępowała Maria Niedźwiec- 
ka w ykazując dobrą szkolę.

U roczystość szkolną zaszczyci! swą obec 
nością p. w. wojewoda dr S. Radofiński, o- 
raz liczne grono sym patyków  naszej pierw 
szej uczelni muzycznej.

L I  D Z K A
— Zaprzysiężenie rek ru ta  w Lidzie W

dniu 12 bm. w garnizonie miejscowym odby
10 się uroczyste zaprzysiężenie młodego rocz 
n ika poborowego. Po w ysłuchaniu liaoożeń 
stw a w kościele garnizonowym , kom panie 
przem aszerow ały na Zamek Gedymina, 
gdzie przed sztandarem  pułku strzelców ko 
wieńskich odbył się akt przysięgi. Po przy 
siędze kom panie strzeleckie przedefilowały 
rewią przed trybuną dowódcy pułku.

— Otwarcie wystawy uczniowskiej. W 
g m nazjum  państwow ym  im. hetm ana Karo 
la Chodkiewicza w Lidzie w związku ze zb  
żującym się zakończeniem roku szkolnego 
otw arte w dniu 12 bm. wystawę prac ucz­
niowskich, k tó ra  trwać V dzie  do 16 bm. Na 
wystawie reprezentow ane są eksponaty 
wszystkich działów pracy uczniów, a w-ęc 
począwszy od żeńskich robót ręcznych i ma 
iarstw-a, do radio m echaniki w lączire. 
Jest to już druga z rzędu piękna wystawa 
uczniowska w Lidzie.

— Dzień spółdzielczości. W niedzielę 12 
czerwca br. społeczeństwo lidzkie bardzo u- 
rjczyście obchodziło święto spółdzielczości. 
W ram ach obchodu dnia spólazielczości ud 
był się w sali teatru  „E ra“ poranek a rty ­
styczny połączony z przem ówieniam i, dekla 
m acjam i i śpiewem chóralnym . Należy za 
znaczyć, iż poraź pierwszy w ystąpił z hym 
nem chór młodzieży spółdzielczej. W  pro 
gram ie udział wzięły, bawiące w L.dzie na 
zjtździe dorocznym , kola młodej wsi i koła 
gospodyń wiejskich, k tóre popisały się sze­
regiem pięknie odśpiewanych pieśni regio 
nalnych.

— Zjazd Młodej Wisi. W sali szkoły Nr 
2 w Lidzie odbył się doroczny w alny zjazd 
kól młodej wsi z terenu pow iatu lidzkiego. 
W chwili otw arcia zjazdu obecni byli p rz td  
stawiciele władz państwow ych, w ojska, sa­
m orządu, szkolnictwa, organizacyj społeez 
nych oraz senator Wł. Malski. Z t sprawoz 
dania złożonego przez prezesa Najdę wyni 
la .  że młoda wieś 'liczy w pow. iidzkim  67 
kól czynnych w ogólnej liczbie 1314 człon 
ków. Pow iatow y związek młodej wsi sporo 
członków wysyła do szkół rolniczych w Ró­
żance i Berdówcc. aby w przyszłości wieś- 
iidzka mogła się poszczycić posiadaniem  wy 
kw alifikow anych rolników ,

BARANnWICKA
—  Pociąg popularny na kierm asz Piotra 

I Pawls w Wilnie. Polskie Tow. Krajoznaw 
?7c w B aranow iczach wraz z „O rbisem 1- u- 
rządza w dniu 28 czerwca b. r. wycieczkę do 
W :lna pociągiem popularnym . W yjazd i  
Baranowicz nastąpi 28 czerwca o godz. (1 
rano, pow rót w dn iu 30 czerwca około godz. 
21. Cena karty  kontro lnej na przejazd tam i 
z pow rotem  wynosi 6 zł 50 gr oraz 50 gr 
kosztów organizacyjnych. Zapisy przyjm uje 
da dnia 24 czerwca br. włącznie PBP Or 
bis" Baranowicze, 2l. U łańska 11, tel. 2 >6.

—  3-le*nie, prywańne gimnazjum 
Z. P. O. K. w Baranowiczach. Zarząd 
Z . P O . K powiadam ia, że w toku szkol­
nym 1938-9, Prywatna Żeńska Szkoła Kra 
w iecko-Biełizniarska zostanie zreorgenizo 
wena na prywatne 3-lełme gimnazjum kra 
w ieckie W arunki p rzyjęcia : od dn. 1 do 
18 czerwca rb ., codziennie od godz. 9—
11 przyjm owane są podania o p-zyjecia 
i dopuszczenia do egzaminów wstępnych 
w lokalu szkoły przy ul. Szosowej Nr 29. 
Dc klasy I przyjm owane są kandydatki, 
k łó re : a) przedstaw ią świadectwo ukoń-

Wycieczkd ŚląiaKów do CO?

czen.a 7 kl. szk. powsz., b) kończą 13, 
a nie przekroczą 17 lat życia.

Egzamina wstępne odbędą się z przed 
m iotów : jęz . po lskieyo , arytm etyki z geo­
metrią, rysunków, historii i przyrody w 
dniach 20- -21 czerwca br.

Do podania o przyjęcia dołączyć na­
leży : świadectwu szkolne, względnie za­
św iadczenie szkoły powsz., metrykę uro­
dzenia, świadectwo szczepienia ospy, kar 
łę zdrowia ze szkoły do której uczęszcza 
ła kandydatka i 5 zł opłaty za egzamin. 
O płata za naukę: 10 zł w p ’Sowngo i 17 zł 
m iesięcznie.

Zarząd.

NlESWlESKA
—  Strzelecki kurs korespondencyjny.

W Zaostrowieczu pow nieświeskieigo od­
było się strzelanie Zw iązku N auczycielst­
wa Polskiego „K u  chwałę O jczyzn y". 
Strzelanie ło po p rzad iił strzelecki kurs 
korespondencyjny, jaki został zorganizo­
wany przez Zarząd G łów ny ZNP w  p o ­
rozumieniu i przy pom ocy Zarządu G łów  
nego ZS. W yniki strzelania dobre i w y­
kazują duże korzyści, jak ie  słuchacze w y­
nieśli z kursu. Tarcze strzeleckie zaopa­
trzone w poświadczenia zostały wysłane 
do W arszawy

—  Do Nieświeża przybyła wycieczka 
dzieci szkoły powszechnej z N iedźw iedzi­
cy, powiatu baranowickiego W yc ;eczka 
zwiedziła zabytki Nieświeża oraz zameic. 
W  godzinach popołudniowych miejscowy 
pułk gościł u siebie dziatw ę, przyjmując 
ią skromnym żołnierskim obiadem.

—  Awanturnicze ghet/o . Mieszkańcy 
miasteczka Zaosłrow iecze, powiatu nie- 
świeskiego są świadkami bójek i awantur, 
iakie w /w ofu je  ludność żydowska na ze­
braniach w m iejscowej synagodze

Ludność chrześcijańska, zamieszkująca 
w pobliżu synagogi narzeka na brak spo­
koju. Ostatnia awantura miała miejsce 
dnia 6 bm. Ponieważ tego rodzaju zakłó­
cenia spokoju publicznego nie są odo­
sobnionym wypadkiem , e zdarzają się co 
kilke dn i, sprawa tą powinna się zainte­
resować miejscowa policja i ukrócić łe 
bójki gorącokrwistych kupców. Leży to 
zarówno w  interesie sookoiu publicznego 
ogółu, jak i w interesie fudności żydów 
skiej. Zły przykład zawsze f le  działał

—  NlfcŚWIESKI ZWIĄZEK INWALI­
DÓW WOJENNYCH organizuje w naj­
bliższym czasie „Swięfo inwalidy". Pro­
tek torat nad tą  uroczystością ob ją ł ordy 
naf nieświesko-klecki Leon ks. Radziwiłł, 
oddając na czas święta sale zam kowe 
I park. Punktem  kulminacyjnym uroczy­
stości b ęd z ie  poświęcenie sztandaru, za 
kupionego ze składek członkowskich za 
sumę 1500 zł Należy zaznaczyć, ł e  na 
dzień ten przybędzie do  Nieświeża gen. 
Żeligowski I pułk, Dąbrowski, p o d  któ­
rych rozkazam i wielu z żyjących w pow ie­
cie nieswiesklm Inwalidów watczyło o nie 
podlegiosć.

—  Szczepienie tyfusu. W obec poje. 
wienia się na terenie powiatu nieświes. 
k ;eqo szeiegu wypadków  tyfusu brzusz­
nego, w ładze powiatowe zarządziły przy 
musowe szc;ep ien ia  ochronne. Szczep ie­
nia przeprowadza bezpłatnie pe-sonel 
ośrodków zdrowia.

—  Były prezes rozw iązanego przez 
centralę Związku W eteranów  Powstań Na­
rodowych w Nieświeżu Antoni K o ndrato ­
wicz, znany z afery n iepodległościowej, 
otrzymał nakaz zd ję ca  szyldu n ieistnie ją­
cego już związku. Po kilku dniach Kondrc

łowicz szyld w vw iesił. .W iodze adn-lnl* 
stracyjne nakazały przymusowe zdjęcie 
szyidu, zarządzając jego konfiskatę.

— NieświesLi związek inwalidów wojen 
nych organizuje w najbliższym  czasie „Sw:ę 
tu inw alidy". P ro tek to ra t naid tą  uroczystoś 
c:ą objął ordynat nieświesko - kiecki Leon 
ks Radziwiłł, uoidając na czas święta sale 
zamkowe i park  Punktem  kulm inacyjnym  
uroczystości będzie poświęcenie sztandaru, 
zakup ionego  ze składek czlonkow ssich. N» 
leży zaznaczyć, że na dzień ten przybędzie 
do Nieświeża gen. ^eligos-ski i płk. Dąbrovr 
ski, pod których rozkazam i wiele z mieszka 
jŁ-cycli w powiecie nieświesKim inwalidów 
walczyło

DZI&NIE05KA
—- Komitet uczczenia pam ięci M arszał­

ka Józefa P iłsudskiego w 1 umlłowiczacb
uprzejm ie prosi Szanowną Redakcję o ła­
skawe umieszczenie sprostowania treści 
nastęoującei: W  ,.Kurj. W ileńskim " z dn. 
15.V rb. Nr 132 w  notatce pt. „P iękne 
tormy uczczer ia M arszalka Piłsudskiego 
w pow iecie dziśmeńsKim" —  została błęd 
nie podana informacja, że pomnik został 
ufundowany prcez społeczeństwo gminy 
dokszyckiej. Pomnik pow ita ł dzięki wy­
siłkom samej ty lko  gromady fumiłowic- 
k ie j, składając* j się z czterech wsi, po ło . 
zonych przy granicy sow ieckie j".

Przewodn. Mlecz. Andrzejewski.

— Gmina paratianowska zbiera aa kara 
bin maszynowy. W zorem  innych gr.rn  paw , 
dziśnieńskiego społeczeństwo gminy pa rah a  
new skiej postanow iło ufundow ać ao n .i ka 
rabin  maszynowy z zaprzęgiem. W tym ce 
lu w yłoniony został kom itet obywatelski, 
który  przystąpi! do zbierania ofiar Pudkre 
ślić należy ofiarność nauczycielstwa gminy 
parafianow skiej, k tóre dobrow olnie npedat 
kowało się na ten cel w kwocie po 20 zł.

B3ASŁAWSKA
—  Kondlet Pomocy Pogorzelcom  w 

Sclga nlacn składa wójtow i gminy lipnis- 
kiej Stanisławowi Kowalskiemu najserdecz 
meisze p-dziękow anie  za opiekę i pomoc 
udiie loną mieszkańcom wsi Śóganie 
dotkniętych klęską pożaru, który strawił 
w miesiącu maiu br. 52* gospodarstw wraz 
z całym dooytkiem

S. Kowalski działalnością swoją zdo. 
był gorące zaufanie z przyw iązanie całe] 
ludności. W  aJccj swej nie ty lko  rozwinął 
na szerszą skalę dożywianie głodnej lud­
ności ałe zajął się również slroną wycho' 
wawczą. Staraniem |©go w najbliższych 
dniach powstanie w  Sciganiach przedszko 
le dla dzieci do lat 7. Ponadto S. Kowal­
ski potrafił przekonać tutejszych miesz­
kańców o celowości i zaletach komasacji 
i poczynił starania o ulgi dla pogorzel. 
ców w kosztach jej przeprowadzenia.

Ogólna akcja wójta gn.iny lipniskiej 
może być wzorem we wszelkich poczy­
naniach pracy SDołecznej.

Komitet Pomocy P o g o n e k  om.

Wysiedlenie obieżyświatów
W ładze  administracyjne w ysied liły 

z terenu pow. św ięriańskiego do Łotwy 
dwóch obywateli łołewsicici-,, którzy prze­
dostali się nielegalnie przez granicę do 
Polski zamierzając -.:dać się w podróż do­
okoła świata. Nie posiadał- on; a ri prze­
pustek, ani zezwoleń.

Spłopęło 50 ha lasu
W dniu 19 bul. w godzinach południowych, 

od zaprószenia cgnia, powstał pożar łasa 
w okolicach majątku Nicroczc — własność 
Floriana Bochwica. Spaliło się 50 ha drze

wt stano wartości 50.000 zl.
Zawdzięczając wydatnej pomocy wojska 

i mieszkańców okolicznych wsi pożar uaaie 
się zlokalizować i ugasić.

Rtich pocztowy w Trokach 
zahamowany

Pluą Jo nas

Nł terenie Centralnego Okręgu Przemy słowegc w Stalowej W oli i Sandom ierzy 
bawiła grupa szkoły sztygarów z Katowic i wychowanek szkoły rolniczej z Moico- 
szyna. Ślązacy, którzy wystąpili w  tradycyjnych strojach górniczych i regional-1 
nych śląskich, zw iedzili szereg robót inw esfycyjnych na te rerie  CO P. Na zdjęciu 
—  wycieczka śląska przed Ratuszem w Sandomierzu.



Nowinkf radiowe

1000 oz&eci
śpiewało w  liszmiafiie

Tranim bje prowincjonalne należą do 
ncjcenrńe,szych pozycji Polskiego Raćlia. 
Pierwszą taką pozycją w sezonie letnim 
była wczorajsza transmisja ze „S w ;ęta 
pieśni" w Oszmianie. Poprzedziło ją treś­
ciwe słowo wstępne,. T. Łopalew skiego, 
z którego dow ieazielism y ^ię, że popis 
obejm uje, a i  1,000 dzieci, przeważnie 
umyśmie w tym celu przybyłycn do 0 'z -  
miany. Dzieciaki p izygotow yw ały się dłu 
go sol cłn'°. do występów, w iedząc, że 
ł^ęazie ch słuchała cała Polska.
-jflP Jakkolw iek ocena poziomu występów, 
należy do recenzenta muzycznego, jed ­
nakże będziemy zdaje się zgodni w  oce 
nie z naszymi czytelnikam i. Jako słucha­
cze byliśmy od początku do końca całko­
wicie zadowoleni.

C :ekawe rzeczy opowiedział poza 
tym jeden z działaczy społecznych gmi­
ny Rudn'a. Za czasów zaborczych w gmi­
nie były tylko 3 szkoły powszechne O bec 
nie ,est 13. Wymowna statystyka t same 
święto, czyż nie św iadczy najlepiej o kul 
turalnym dorobku Oszm iańszczyzny po 
odzyskaniu N iepodległości.

M iejmy nadz e ję , że w niedługim cza­
sie znuwu jakiś powiat da znać o sobie. 
Św ięto prośni w  Oszmianie zostało zorna- 
nizowane z inicjatywy inspektoratu m iej­
scowego. Przykład do naśladowania.

I.

Sfiadcmośc* rad io w i

Wieczór japoński* w Wilnie
W  dniu 20 czerwca rb. o godz. 20 w 

sali Zw . Otic. Rez. odbędzie się organi­
zowany staraniem Związku M łodzieży z 
Dalekiego W schodu „W ieczo r japoński", 
na który przybędą przedstaw iciele amba­
sady japońskiej z W arszawy.

Na program wieczoru złożą się : krót­
kie przem ówienie w języku japońskim ,

K R O N I K A
WI L E ŃS K A

W I CZWARTEK 16 CZERWCA SŁUCHA­
MY AUDYCJI PREMIOWEJ

wielkiej akcji letniej Polskieęo Radia.
Przypom inam y, że we czw artek dnia 16 

bm. o godz. 17 50 W arszaw a transm itow ać 
b idzie na wszystk;e rozgłośnie pierwszą au 
dycj*j wielkiej’ letniej akcji D re m io w e j Pol 
sŁiego Radia. W  audycji tej wszyscy radio 
słuchacze pragnąCy wziąć udział w akcji 
prem iow ej P fsk ieg ł Radia zarooznają się 
lnb przypom ną sobie melodie wszystkich sy 
gna łów wywoławczych rozgłośni poiskicn.

Audycja ma na celu ułatw ienie wszyst­
kim radiosłuchaczom , którzy opłaca ajbona 
ment radiowy za czerwice, lipiec 1 sierp eń 
r. b., wzięcie udziału w w ielkiej akcji premio 
wej, na k tó rą  Polskie Radio przeznaczyło 
liczne i niezwykle cenne nagrody, w posta 
r  samochodów, motocykli, motorowerów i 
luksusowych odhiom ikow  radiowych.

Ubiegający się o jedną  z tych nagród 
w,' ien podać w kuponie, k tóry  znajdzie w 
tygodniku radiowym  „Antena", sygnał ied 
r e i  z rozgłośni, zdaniem jego Drzmiąey naj 
m elodyjnej i najdźwięczniej.

Przypom inam y również, iż w akcji pre­
miowej mogą brać udział nie tylko abenen 
r  którzy' opłacili abonam ent radiow y za 
czerwiec, lipiec i sierpień r. b., ale również 
członkowie najbliższej rodz in \, o ile zamel 
dnwani są w tym samym miejscu zamiesz 
kania co i właściciel radiow ej k a n y  reje 
slre cyjnej.

Fyciecik  pracm M ff „W* 
noty lateksów" w Wilnie

.13 bm. orzybyła do W ilna specjalnym 
por ągiem turystyczna wycieczka „W sp ó ł. 
notv Interesów" z Kałowie pr> „Pnzina-j 
polskie w ody". W  w ycieczce, która już 
zw ędziła G d y n a — Hal— W arszawę, b ie­
rze udz.ał 400 osób spośród ster robot­
niczych i urzędniczych.

Dc nabożeństwie w Ostrej Bramie z*o- 
żo ro  w ieniec przy mauzoleum na Rossie.

Poniedziałek i wtorek poświęcony bę­
dzie zw iedzaniu miasta, jego zabytków 
: okolic. W e wtorek w godzinach popo­
łudniowych uczestnicy w ycieczki udadzą 
się statk.em do W tre k , a następnie w y­
jadą do Zułowa. Środę spędzą na ję z o ­
rze Narocz

Po trzydn owym pobycie na W ileń­
szczyźnie goście z Górnego Śląska odja­
dą ao  Pińska. “* - ■*

Potrzebni są przewodnicy
Ze względu na wzrastający wciąż ruch 

turystyczny na W ileńszczyźnie, Zw iązek 
Propagandy Turystycznej Ziem' W ileń 
•kie, przystępuje do uzupełniania swoich 
badr przewodników . Nauka odbyw ać się 
będzie indywidualn.e, przez przerabianie 
materiału Dodanego przez Zw iązek, z pra 
wem korzystania z czytelni Zw iązku, w 
godzinach od 9 dc 15

Egzamin z przerobionego materiału 
odbędzie Się 27 czerwca W szelk ie  infor­
macja w tej dziedzin ie, zgłoszenia udzia­
łu, poaanie obow,ązujaceao materiału 
I korzystan.e z czytelni —  Dezpłatn.e, w 
godzinach urzędowych (9— 15), w lokalu 
Zw ęzku  —  ul. M ickiew icza 32.

Hotel E U R O P E J S K I
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojacn. W inda osobowa

:-rłn.\-zisT31 ,

— Przepowiednia pogody według PIM-a 
na 14 czerwcu 193S r.:

Nocą rozpogodzenia W  ciąga dnia przejś 
ciowy wzrost zachm urzenia typu kłebiaste 
go. Skłonność dc burz i przelotnych desz­
czów,

Po nocnym ochłodzeniu w ciągu dnia 
tem peratura około 20 C.

DYŻURY APTEK:
Dziś w nocy dyżurują następujące an- 

teki: Cz Nałęcza (Jagiellońska 1); S ów 
Augustowskiego (K ijowska 2 ); B. Kornec­
kiego i M . Żelańca (W ileńska 8 ); b. T I. 
Frumkinów (Niemiecka 23); A . Rostkcw- 
skieyo (Kaiwaryjska 31)

Ponadto stale dyżurują następujące ap . 
teki: Paka (Anrokolska 42); Szantyra ( l e ­
gionów 10) i Zajączkowskiego (W doldo 
wa 22).

A D M IN IS T R A C Y JN A
—  900 pro tokółów  za nieum iejętną 

Jazdę  ł chodzenie. Komisariaty P. P. W il­
na w ciągu ub miesiąca sporządziły po 
n-ad 900 protokółów zb różne wykrocze­
nia. Najwięcej kar sporządzono za nie­
przestrzeganie przepisów o ruchu koło­
wym i p eszym oraz sanitarno-porzadko- 
wych.

M IE JS K A .
— 4700 rowerów  w Wilnie. Zarząd 

M e j s k i  do 10 b m .  zarejestrował j u ż  o k o - 
ło  4200 rowerów.

—  Zatrudnianiu bezrofe&inych, W  cią­
gu ubiegłego tygodnia przeszłe 300 bez­
robotnych znalazło ptacę bądź ną terenie 
miasla. bądź feż na licznych robo*ach 
drogowych, piowadzonych w powiatach.

—  Przyśpieszenie ro b ó t Drzy budow le 
nowoczesne) jezdni na ul. Mickiewicza. 
Dowiadujemy się, że Magistrat postano­
w ił przyśpieszyć • budowę nowoczesnej 
jezoni z kostki granitowej na ul. M ickie­
wicza na odcinku od placu Katedralnego 
do ul, Dąbrowskiego. ‘

Roboty te rozpoczęte zostaną w koń­
cu bieżącego r r :3siąca, względnie w po­
czątkach  Iio c j , nie zaś w sierpniu, iak to 
było  początkowo orojekfowane.

—  Spęd buhal. Dnia 21 bm. na rynku 
Ponarskim o godz. 9 ra„io odbędzie się 
spęd buha: w wieku ponad 10 miesięcy. 
Doprowadzenie buhai do przeglądu jest 
obow ązkowe. Ustawa o nadzorze nad ho 
dowią b /d ła  traktuje sped, jako przymus 
Przew :dziana jest kara w wysokości 20 
z ’ otych

W  czasie przeglądu wydawane będą 
książeczki kwalifikacyjne i wyptacane bę 
dą premie pieniężne za piękne ckazy .

W O JS K O W A
—  Przegląd lekarski absolw entów  

szkól Średnich. Po zakończeniu przygo­
towań do przeglądu lekairsk.ego tego­
rocznych absolwentów szkól średnich, wła 
dze administracyjne w yznaczyły komisję 
poborową, która urzędować będzie w ter 
minie od dn. 12 do 18 bm. w  lokalu przy 
ul. Ostrobramskiej 25.

A K A D EM IC K A
—  Na walnym zebraniu Koła S tuden­

tów W ydziału Szłuk Pięknych USB w dr
28 maja rb. wybrano nowy zarząd w 
skfadz e :

prezes —  mgr Kaszkurew.cz Arystarch, 
w .cep iezes —  Sadowska M aria, w .ceore- 
zes gopsp jdarczy —  Szatronowska M :ro- 
sława, skarbn;k —  Sawerah W łodzim ierz, 
sekretarz —  P.udakowna Anna, zastępcy 
—  Anastazja Kortt (referent W F) Ło tew ­
ski Józef; komisja rewizyjna —  Bobary- 
ko Halina, Lewandowski W incenty, Her­
manowicz Antoni, G iwków na W ł.,' Sera- 
finowiczówna Leokadia,

S P R A W Y  S Z K O L N E
—  W  roku szkolnym 1938/39 przy Unl 

w ersy tede Stefana B atorego w  Wił
nie otwiera się Państwowe Liceum im. Ja ­
na i Jędrzeja Śniadeckich dla m łodzieży 
męskiej. Zwie-zchni nadzór nad Liceum 
sorawować będz:e rektor USB. Zgłosze­
nia na w ydzia ły : humanistyczny, matema­
tyczno-fizyczny i przyrodniczy przyjm uje 
do 22 czerwca br i irdormacji udziela 
kancelaria Liceum, ul. Bakszfe 15, tel. 
28 28, codziennie w godz. 10— 12.

—  Dyrekcja Pr. Gimnazjum K oeduka­
cyjnego >m ks. Piotra Skargi —  W ilno, 
Ludwisarska 4, tel. 23 08, przyjm uje wpisy 
do kl. I— II i III do dn 15 czerwca. Egza- 
rmn wstępny dnia 17 V I Przy gimnazjum 
zostaje otwarte Liceum Kaedukacyj te. ty ­
pu przyrodniczecio W oisy przyćmi' a się 
do dnia 18.V I. Egzamin od dn. 24.V I.

refęrat p. Itaru Maruo pf. „W spółczesna 
Japonia —  w języku polskim oraz w y­
świetlone będą fi.my obrazujące kraj, 
ludzi, zw ycza,e i kulturę współczesnego 
Nipponu.

W ieczór poprzedzi poranek filmowy 
dla szkól średnich i powszechnych w ki­
nie „M ars".

— K urator okręgu szkolnego wileńskie- 
go M. B. Godecki pow rócił z podroży służ­
bowej z W arszaw y i w dniu 14 bm. obejmu 
je urzędowanie. i. _ _

— Prywatna vi-kiosow4 koedukacyjna 
srko ia  powszechna im . Stefanii Śwl lu „Dzie 
eko Polskie" z upraw nieniam i publ. szk. 
powsz W ilno, ul. Mickiewicza 11 m. 11 
przyjm uje zapisy Jo  wszystkich klas codz.en 
nie w godzinach do 13— 15.

—  Prywatna M ęską Szkole Krawiecka 
Im „Prom ienistych" Pol. T w a "Św iatło" 
w Wilnie. Kurs trzyletn i, z pełnym! pra­
wami- obejm ujący naukę 'teoretyczną 
i praktyczną kroju i szycid,

Kandydaci posiadający co najmniej 4 
i 6 oddz szk powsz. w  wieku lat 14 do 17 
przyjmowani są po złożeniu eg-aminu 
wstępnego.

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
sek-etariat szkoły — ul. Żeligowskiego 1 
—  w do,ach oc! 15.VI do 30 .Vi i od 
15.Vłtt do 30.V III w godzinach od 10 
do 13.

—  PRYWATNE hOEDUKAcYiNE 
GIMNAZJUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE W  
WILNIE przyjm uje uczni I uczenlce w wie 
ku szkolnym na r. szk. 1938/39.

Bliższych szczegółów  udziela I zapisy 
przyimuje kancelaria Kursów Dokształca­
n y c h  im. Komisji Edukacji Narodowe], 
ul Benedyktyńska 2, róg W ileńskiej w 
godz. od  9— 42 oraz o d  15— 19.

Dyr. gimnazjum Br Zapaśnik przyfmu- 
je  codziennie od  10—12 w tym że lot alu.

Z  P O L IC J I .
—  Nowe mundury policji Policjantom 

przydzielane są letnie mundury nowego 
typu. Są to mundury koloru khak> z gra- 
nalowymi wyłogam i na kołnierzach, spod 
nie zaś mają granatowe wypustki.

Z K O L E I
—  Zjednoczenie Kołejowców Polskich

wzywa swych członków do licznego udzia 
łu w uroczystości procesji Bożego Ciała 
w  najbliższy czwartek, 16 bm.

Zbiórka w Ioka!u organizacji o g  6 
rano: st -  *-• - -
Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I  S T O W A R Z Y S Z E Ń

— W akacje na W ęgrzech. Sekcja węgier­
ska PAZZM „Liga" organizuje w dniu 14 
czerwca 1938 r, (wtorek) o godz. 18, zebra 
nie zapoznawczo - inform acyjne o kursach 
letnich przy uniwersytecie w Dobrocenie. In 
form acyj udzieli p. Prof. Z. Domaniewska.

— Zwyczajny Zjazd Delegatów Towa­
rzystw  Ogrodów Działkowych Wotjewódzłw ■ 
Wileńskiego w Wilnie odbędzie się dnia 19 
czerwca 1938 r. (niedziela) w sali Związku 
[r-żyn.erów Kolejowych, W ileńska 33, o  go­
dzinie 10. Na porządku obrad między in.: 
Program  prac na rok 1938 i 1939. Uchwale 
nie dezyderatów  i wytyczne do preliim na 
rza i dzi iłalności Zarządu Okręgu w r. 
1938-39. W ybór nowego Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej.

Po zakończeniu obrad odbędzie się zwie 
dzanie terenów  ugroddw działkowych.

RÓ ŻNE
— Polskie Towarzystwo T atrzańskie o r­

ganizuje w dniach 25—30 czerwca wyciecz 
ke do Rygi. Koszt udziału 55 zł. Zapisy i in­
form acje: Polskie Biuro Podroży „ORBIS" 
u! Mickiewicza I6a i W ielka 49.

—  Ferie iełnie w sadach. W  przyszłym 
miesiącu rozpoczynają się ferie letnie w 
sądownictwie. W  myśl wprowadzonej w 
roku bieżącym ustawy od dnia 15 lipca 
do końca sierpnia w  w ydziałach cyw il­
nych sądów załatwiane będą ty lko  spra­
wy najpMniejszt, jak ekzekucje ftp.

—  Dzierżawcy kina „M ars" walczą 
o  przedstaw ienia rewlowe. Dzierżawcy 
sali m iejskiej przy ul. Ostrobr, imskiej 5, 
gdzie, jak wiadomo, mieści się obecnie 
kino „M ars" , zwrócili się do Magistratu 
z ponowną prośbą o udzielenie zezw ole­
nie na urządzar.ie przeastawien rewio- 
wych niezależnie od wyśw ietlanych obra. 
zów kinowych. Sprawa ta będzie rozpa­
trzona na dzisiejszym posiedzeniu Zarzą­
du M .ejskiego.

ir  sowa-ii-
SHYPA, CTZrZIE.SięaSE 
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Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojoch

50 rotijiin żydowskich 
może wkJ»c5i zt

Syndykat Em .g .acyjny komunikuje, 
że Kom.sia Dewizowa przyznała oddzie l­
ną sumę ogólną dla wvchodżtwa żydow ­
skich rodzin rolniczych. W  sezonie roku 
b 'eżąceqo, to jest d o  15 października b ę ­
dzie mogto wyjechać 50 rodzin.

2ąO».ICIE PROSZKÓW .  MIGRENO-HEHVOSIW* 
TYLKO W NOWEM OPAKOWANIU

t r e p k a c h  H I G I E N I C Z N Y C H .

I Tttczietf TOM-u
Zakończę-iem  I Tygodnia TOM -u, któ 

ry odbył się nr terenie województwa wi- 
ieńsKiego od 29 maja do 6 czerwca br.

odbywa się na terenie województwa 
nowogródzkiego od 11— 18 czerwca br. 
jes* rozp rzedai mareczej nalepek na 
okna oraz zoiórka p ieniężna przeprowa­
dzona w  lokalach zamkniętych 1 na uli­
cach m. WHna w  dniach od 13 do 15 
czerwcu.

Odnosząc się z należytym zrozumie- 
ni« m do ważność i sprawy kształcenia zdoi 
nej a niezamożnej m łodzieży szereg or­
ganizacji społeczne!- zadeklarowało 
swój udział w  kweście.

Jeżeli ogół soołeczeństwte z takim sa­
mym zrozumieniem poprze akcję zbiór­
kową TOM -u, I Tydzień da w yniki po­
myślne, co ma bardzo poważne znacze­
nie ze względu na możliwość rozwinięcia 
jeszcze burdziej aktywnej działalności To 
warzystwa przez zw iększenie jeg o  rundu-

TEATR ( MUZYKA
TEA TR  M IE JS K I NA P O H U L a N C E

— Dziś, we w torek an ia  14 czei-wc* o 
godz. 8.15 — przedstaw ienie wieczorowe w 
Teatrze na Pohulance wypełni doskonała ko 
medio - farsa  współczesna jugosłow iańskie 
go au to ra  B Nusića p. t „WlHka polityka 
pani m lulstrow ej" w w ykonaniu prem iero­
wej o-bsady zespołu, z p. I. Jasińska  - Det 
kow ską w roli głównej. O prawa dekoracyj 
na —  K. i J. Golusów.

, — „Królowa przedmieścia* *  muszli 
koncertowej w parku Żeligowskiego! W 
dniach: 16, 18 i 19 czerwca — T ea tr Miejski 
na Pohulance daje trzy  prziedstawienia 
„Królowej przedmieścia** w muszli koncerto 
wej w p arku  Żeligowskiego. Początek przed 
stawień o godz. 8.30 wiecu

i
T E A T R  M U Z Y E Z N Y  . ,L l irrN lA “
—  W ysiępy J. Kulczyckiej? O statnie wy 

stępy operetki w ileńskiej w Lutni przynoszą 
dziś w repertuarze „Miłość cygańską" op- 
retkę L ehara, k tó ra  j'est widowiskiem T̂ pre- 
zro tacyjnym  i pięknym , zarów no prze* s ' ą 
Wartościową m uzykę jak  i doskooaie wyko 
nanic całości. W  roli głównej Janina Kul- 
cz>cka.

—  „Wiktoria i  Jej huzar**. W końcu ty  
godnia będzie w ystaw iona w spaniała 1 nlu 
biona operetka A braham a „W iktoria 1 Jej 
hnzar" z J. Kulczycką w  roli tytułow ej, w 
otoczeniu całego zespołu artystycznego

R A D 1 9
A\ TUREK, dnia 14 czerwca 1U3B r.

6,45 — G imnastyka; 7,00 — Dz'enniik' po 
ranDy; 7,15 — M uzyaa poranna 8,00 — Au 
dycja dla szkól; 8,10 — Muzyka w akacyjna 
8 55 — Program  na dzisiaj; 9.00 — Przerwo

11,00 — A udjc ja  dla poborow ych; 11,15
— Audycja dla szkół; 11,40 — W yjąt«l z 
oper polskich; 11,57 — Sygnał czasu i hej 
liał; 12.03 — Audycja południow a; 13,00 — 
Wesołe orkiestry i pio-senki fiancuskie ; 14,OtJ
— Muzyka lekka; 14,13 — K om unikat iw  
K. K O. 14,15 — Przerw a.

15,15 — „Jaw or, jaw or, jaw orow i ludzie**
— bajka  dla dzieci; 15,35 — Przegląd a k tra l 
ncści finansow o-gospodarczych; 15,45 *■“  
W iaoum ości gospodarcze; 16,00 — E w intet 
W iesława W ilkosza i H alina Zachert—śpiew 
16 45 — „Jan  M atejko" — opowieść biogra 
ticzna; 17,00 — , Z zagadnień fo .ografik l1
— pog. Jana  B ułhaka; 17,10 — U tw ory nt 
altów kę w wyk. Bikotaja D odaronks; 17,30
— Pieśni Fryderyka Chopina w wyk. Zofii 
P ’-fcjewsk i ej-Monkiewicz o wej; 17,50 — Wileri 
sk it w iadomości sportow e; 17,55 — Prog­
ram  na środę; 18,00 — Otw ieram y ul — po-; 
gadanka; 18.10 — Sonaty wiolonczelowe;
18.45 — „H anka i Jagusia" — scena z powie 
śri Wł, Reym onta „Chłopi"; 19,00 — Reci­
tal śpiewaczy E aw arda B enders; 19,20 —* 
Pogadanka ak tualna; 19,30 — Śpiewa kw artet 
ludow y; 19,50 — „W  m ojej wsi" — poga­
danka; 20,00 — II wielki konce i’ srm fonicz 
ny z Zamku W awelskiego 20,50 — W  przer 
wie: Dziennik w ieczorny i pogadanka aktua) 
na ; 22.15 — W iadom ości sportowe: 22,25 —i 
„M ozaika m uzyczna"; 23,00 — O statnie i Id  
domości i kom unikaty- 23,05 — Zakończenie 
program u.

i
ŚRODA, dnia 16 czerwca li« 8  r.

6.45 Gimns«iyka. 7.00 DziemiiJ- poranny. 
7,15 K oncert yOranny. 5,00 Audycja dla 
szkól. 8,10 Muzyka w akacyjna. 8.55 P rog­
ram  na  dzisiaj. 9.00 Przerw a 11,00 Audycja 
dla poborowych. 11,15 Audycja dia szkół. 
11,40 Oogłosy wiosenne. 11,57 Sygnał czasu 
1 hejnaŁ 12,03 /u d y c ja  południowa. 13,00 
F ragm entj kam eralne. 14,00 Muzyka popu 
larna. 14,15 Przerw a. 15,15 .Popołudnie spe 
akera" —  zapowiada Kazimierz. Kieniewicz. 
15 45 W iadom ości gospodarcze. 16,00 Koncert 
O rkiestry P . P. W. 16,45 „Lotnictwo san itar 
ne" —  -odczyt 17,00 Pogadanka radiotech­
niczna Mieczysława Galskiego. .17,10 Na 
strażnicy  Telesfory — słuchowisko popular 
ne ks. D r P iotri Sledziewskiego. 17,45 „Na 
g ra ricy  łotew skiej" — pogadanka lan a  Husz 
czy. 17,55 P rogram  na czw artek. 18,00 Re- 
z trw a ł w ykapów  W isły — pogadanka. 18,10 
Rozpoczynamy naukę pływ ania — audycja 
sportow a. 18,22 Recital fortepianow y Mar 
gerity Trombin* ■ F azuro . 18,47 „H anka 1 
Jagusia" — scena z powieści Wł. Reymon 
ta  „Chłopi". 19,02 Pieśni poiskich kompozy 
torów w wvk. Ady W itow skiej Knmińskiej. 
19.20 Pogadanka aktaulna. 19,30 Pieśni poi 
skie w wyk. chóru K o n w w aio riu m  Muzycz 
r.ego. 19,45 W ileńskie wiadomości spor!o we. 
1S.50 Jak ie  mumy łąki? — pogadanka inż. 
Józefa SteckiewicTa. 20,90 III wielki kor.- 
cert sym foniczny z Zamku W awelskiego. 
21 0C W  przerw ie: Dziennik w ieczorny i po 
gadanka aktaulna. 22.00 T ransm isja frag­
mentów międzypaństwow ego meczu bokser 
skiego Podska — F rancja . 22,50 7. operetek 
MiRóckera 23 00 Ostatnie wiadomości i ko 
m unika ty 23 05 Zakończenie program u.

Popierajcie Przemysł Kfaiowt!

Spadek po wilnianinie z m a r ł p  w  Ameryce 
czeka rodzinę B o iw ito w

Prezydent miasta d r W . Małeszewski 
otrzym ał z Ameryki Północne] gd  je d n e , 
go  z tam tejszych tow arzystw  asekuracyj­
nych pismo, w kfórym towarzystwo, to  za 
b iega o w iadom ości o  rodzinie JozeK  
Bujwida, u rodzonego  w roku 189f

Józef Buiwld w yem igrow ał w swotn 
czasie do  A>erykJ , g d zk  d o rob ił się 
znacznego majątku. Przed w yjazdem  za- 
mieszkfwat stale w Wilnie, gdzie też uro­
dził się W  W ilnie d o i  l a d a  rodzinę, skła­
dającą się z dwóch braci I 5 sióstr. Jedne]

z sióstr na Imię Flżoieta. G becnie Józei 
Bujwid umarł I pozostaw ił p o  sobie znacz 
ny spadek, by ł jednocześnie zaasekuro- 
wany n a  życie.

W szczęte przez M arisn a ł poszukiwa­
nia nie dały pozy (ywnego rezultatu

G dyby znalazł się obecn ie  ktoś z krew 
nych zm arłego wychodźcy proszony Jest 

,o  zg łoszen ie się do  Biura Ewidencji Lud­
ności M iasta, gdzie otrzym a aa lsze  wska­
zówki.

D w a  n a p a c - y r a b u f t k o w i -  w a l n i e
Palicia aresztowała 5 j*jjra ĉi5w

W czoraj w mieście zanotow ane dwa 
napady  rabunjcowe.

Na Lloówce, szosą prow adzącą do  Ru. 
dondna, mknął na row erze 18-Ietn) To 
masz Kwiatkowski (Karlsbadzka 13) W  o< 
ległości paru kilometrów o d  miasta, nle- 
d rlek o  wsi Popowszczyzna, rowerzystę 
zatrzym ało dwó»h osobników , którzy ste - 
roryzowali go, pobiii, a naM ępnłe, o d e ­
brawszy mu rower, zbiegli.

Kwiatkowski złożył m eldunek o  n ap a­
dzie. Policja zorganizow ała pościg. Ujęio 
sprewców napadu. Okazali się nimi miesz­
kańcy wsi Popowszczyzna- c ełiks Sosnow­
ski I Paw eł Llskiewkz. O baj napastnicy 
liczą po  18— 19 lat.

Tegoż dnia policję śledczą zaalarm o­
wano wiadom ością o  drugim napadzie 
rabunkowym, k to rego  ofiarą p ad ł hand

larz z W dna, Monis WetrucKl [Pionierska 
16]. W ersocki w racał furmanką z M ejsza- 
goły. Na odcinku drogi pom iędzy Fabia- 
nlszk', a G órą Szyszkińską, tzn. na terenie 
w ieikiego miasta Wilna, zosta ł on znie­
nacka napadnięty  przez trzech osobników, 
krórzy go ao lktlw le pobili l zrabowali mu 
letni płaszcz garbardlnow y wraz z pori- 
moitMkę, zawierającą, jak zeznaw ał W er­
socki, 25 zł w gotów ce

Policja, w wyniku j o c *. tdza.ua, a r t  
sz łew a k  spraw ców  napadu . O kazali się 
himi mieszkańcy wsi Fcbianiszki: 23-letni 
Stanisław Bułajło. o  a r  b rad a  Ba-toszewl- 
cze. 15-łefni Jan i 17-lem i Sranisław.

* Wszystkich napastników osadzono w 
aresrc ie  centralnym . Dotkliwie pob itego  
handlarza opatrzy ło  pogotow ie. (Cj.
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Inspekcja wojewody 
nowogródzioego

W  dniu 10 bm. wojewoda nowogródz. 
ki A . Sokołowski dokonał inspekcji po­
wiatu w ołożyńskieyo . W  Iwicńcu w oje­
woda dokonał inspekcji gminy, interesu- 
iąc się stanem Kasy gminnej, w ykonar em 
budżetu, sprawami m&łioracyjnymi, Iniar- 
skimi. kumasacyjnymi i innymi zagadnie­
niami gospodarczymi, poczem zw iedził 
przedszkole ZPO K , szpitał państwowy, 
ośrodek zdrowia oraz gmach nowowybu- 
dowanego domu ludowego przez m iej­
scową ludność wspólnie z KOP W  P e r ­
sza, ach. po lustracji urzędu gminy woje 
woda* zw iedził budowę rę .rrzy strażac­
kiej oraz szKÓł im. M arszalka P iłsudskie­
go. W  W ołożyn ie  —  ilustrow ał s.arostwo 
pow etowe oraz zw iedził będącą w  bu­
d o w ę  szkołę m. KO P, w ieszcie .w Woł- 
m e  urząd gminy i budowę szkół im M ar­
szałka Piłsudskiego.

nntnęten i?
U niw ersytet Stefana Batóeego w W ilnie 

ogłasza „Publiczny P rzetarg  Ustny" na budo 
wę płotu w Klinice Ginekologiczno - Położ­
niczej. P rzetarg  odbędzie się dnia 18 czerw 
Ca o godz. 11 w lokalu Biura Technicznego 
ul. Uniwersytecka 3.

O pij robót i p lany należy nabyw ać w wy 
lej w ymienionym biurze do dnia IG czerw­
ca w gedz. 9—12.

Przedsiębiorcę obowiązuje:
a) Złożenie kaucji w gotówce w wyso 

liości 5 proc. od sumy oferow anej do Kasy 
I Urzędu Skarbowego na r-k depozytowy 
Uniwersytetu Stefana Batorego.

b) Znajom ość Dziennika Ustaw Rzeczy­
pospolitej Polskiej Nr 13 z ania 26 lutego 
1938 r., poz 92

Prof Dr SI. HiBer
P ro rek to r

■ t  -rt- r ia » ' -■■■ .■ Ł -• •• ■■■ . .  - .
* : 5̂wf r~ r$<

25 eksmisji w ciągu 
dekady

W  ciągu pierwszej deicsdy bm na łe 
reriie miasta dokonano eksmisji 25 rodzin. 
Wyeksmitowanymi zajęta się Opieka Spo­
łeczna Zarządu m. W ilna,

Eksmisje mieszkaniowe słale wzrastają. 
Sądy wydają niemal codziennie po kilka 
wyroków eksmisyjnych,

* , k k k k i ___A__ l i ____ k L k k k k k ___ -»£

Teatr muzyczny „LUTNIA"
Dziś o godz. 8.15 wlecz.

Występy Janiny KULCZYCKIEJ

M»ŁCSC CYGAŃSKA
Ceny zniżonr

• * U ł U l i l i i u ł U i o J  i ł U U  >, M
Teatr m. HA POHULANCE
Dziś o godz. 8.15 wlecz.
WIEl KA p o l it y k a

PANI MINlSTROWEJ

POKOJE
T/USIE CZYSTE i CICHE 
W H O T E L U  RU T A L

W a r t i i w i  Chm ielna II
Dla pp. czytelników .Kur|era Wlleńsk.* 

15% rabato

W A J L E P S Z E o d b k t m m
w ykonuje w ciągu 6 chi godzin

s s F O T O - 5 B C Ł A D ”  wilno,BWWiva 8

P
A
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Przy zamówieniu 5U odbitek — jedną artystycznie powiększoną bezpłatnie

Początek o godz. 4-ej. Sensacyjny szpiegowski film

„ORIENT-EKSPRES"
W roli gł. Kate de Nagy. Piękny nadprogram

P A C ł M A  I Podwójny program. 1) Czarująca subtelnym dowcipem komedia

Lekarz pięknych kobiet
W rolach głównych: L o re tta  Y oung W a rn e r  B x te r.

2) Najlepszy film dżunglowy M  M  Kraina tysiąca nleDezpleczpństw
mówiony w języku p o lsk im  D  V K V l C i V  Tajemnicza wyspa tysiąca dziwów

Chrześcijańskie kino Urocza A n n « f  R j u l f R  w '° J r owszei» wesołej, me.o- 
f ś l n a T r t t ł l l h  I  1 czar. M l l l l j  U I I U I  dyjnej komedii muzycznej

swjmow.j j  i)0stroinie z n jłością-
Reżyserii Karola Łamacza. Początki seansów  5, 7 l 9. W niedziele i św ię la j tł  5-ej 

z n m* — ** i  Dramat dwojga zwierząt, który trafi do serca każdego człowieka

o g jM S K o j „ D z i K i t  Ś c i e ż k i "
W rolach głównych: Jo h n  A rled g e  i L o lsa  L atl.ner 

Nadprogram. UROZMAICONE DODATKI. rocz. s, ansńw o ó-ej, w niedz. i św, o 4 ej

Polecą w Swat bociany 
z magnesem u dzioba

Podjęte w  zeszłym roku przez prof. 
W odzickiego badania nad lotem bocia­
nów, bedą kontynuowane i w tym roku.

Prawdopodobnie już w środę 15 bm. 
nasfąp. z lotniska na O kęciu „start" no­
wej partii bocianów, które tym razem bę 
dą odw iez:one d c  Berlina, Helsinek i L iz­
bony.

Tam bociany zostaną wypuszczone na 
wolność i zapewne w  niedługim czasie, 
o ile  nie zmylą drogi —  powrócą do 
Polski.  ̂ £

Należy zaznaczyć, że doświadczenia 
zeszłoroczne zostały uwieńczone pom yśl­
nymi w yr.ikam i: 3/5 wypuszczonych w  ob . 
cych krajach ptaków —  powróciło 
do Polski.

M iędzy innymi powrócił bociar. z Lyd- 
dy w  Palestynie, odbywając w ie lką pod­
róż 2260 krn w ciągu 12 dni.

Pewna część bocianów, które zostaną 
le iaz w yw ieziona z Polski —  będzie za­
opatrzona w  magnesy, kfóre zostaną za­
łożone pfakom rruędzy oczam’ I p rzyk le­
jone do piór

Ma to na celu stwierdzę nie, czy bo­
cian z magnesem na ozioo ie  (neufra. mu­
lącym magnetyzm ziemski), odnajdzie 
drogę oowrotną, czy też -abłądzi.

Giełda zbnźowo-towarowa 
i Iniarska w Wilnie

z ania 1? czerwca 1938 r.
Geny za towar średnie! handlowe] I*- 

kęłfel, ją  100 icg. parytet Wtlno, przy n o r­
malnej taryfie przewozowej (len za fQ00 cg 
t-co wag. «t zał.) Ziemiopłody — w ładun- 
KacL wayonowycn mąka I otręby—11 mnlel- 
kżych ltoiciach. W złotych»
Ż y t o  I stand. ó?5 g/I 18.75 19.25 

II .  670 „ lb.— 18.f0
Pszenica 1 „ 748 „ 25.50 25.50

II „ 726 ,  24.50 25.50
Jęczm ień! „678/673. (kasz.) — —

Ił „ 649 .  .  17.— 17.50
.  III „ 620,5. (pasŁ) 16 50 17.—

Owies 1 .  46B „ 18.25 19.—
U .  i  .  17.50 18.75

Qryka .  630 .  16 -  16 50
„ 610 .  15.50 1 6 .-

Mąka żytnia g a t  I 0 -5 0 %  31.25 32.—
.  I 0—65% 28 25 2 9 .-
.  II 50 -65%  — —

■ .  razowa do 95% 22 — 22.75
Mąka pscen. gat. I 0—50% 40.25 41 25

„ 1-fl 0 -6 5 %  39.25 40 00
.  II 30 -65%  3 2 . -  3 3 . -
.  Il-fl 5 0 -  65% 23.50 24. -
.  III 65—70% 20.— 21.—

„ .  pastewna 16.25 17.—
„ ziemniaczana „Superior’ — —
„ „ „Prima* — —

Otręby żytnie przem stand. 11.25 11.75 
Otręby pszen. śred. przem.stand. 12.50 13.00 
Wyka — —
Lubin niebieski 1275 13.50
Siemię lniane b. 90% f-co w. s. z. 49.— 50.— 
Len trzepany V.'ołożyn 1450— 149C.—

„ „ Horodzie] — —
„ , Traby l45l>.— 1490.—

Mlory 1400.— 1450.-
Len czesany Hoiodzlej 2120.— 216C —
Kądziel horodzl^jska 153).— 1570.—
Targanlec moczony 750.— 79C.-

Wołożyn 920.— 960.—

F i i m  k i n o w y  
j v s t  o b r a z e m  ż y c i a  !

Już możesz sam „nakrę­
cać* pełne życia i natural­
ności filmy a m ato rsk ie  

dzięki
systemowi ratalnemu 

- K o d a k -

Ciwe “Kodak* §
obiektyw anasłygrr .at  f.3,5 I

25.-wpłata
gotówkowa zł.
r e s z t a  n a  1 2  r a t  m i e s i ę c z n y c h

Koszf jeanej sceny filmowej wynosi 
tyle, co koszf 1 zdjęcia 6 x 9  cm

W y p o ż y c z a ln ia  F ilm ó w  
V l v ć  “ K o  a  a  k “  8
zawiera filmy naukowe 

rozrywkowe (Flip i Fiap, 
iCiiarjie Chaplin i f d ) ;  
dużo fiimow dla dzieci.

IP r o s i m y  ż ą d a ć  I n f o r m a c j i  w  f o t o s k ł a d a c h . 

(K o  J o l  U p . z  o . o .  — W a r s z a w a ,  D la  H a p c l t o n a  5

IP O t D Z IE L E i lA  R O LN ICZA
z odp. udz. w LIDziE, ul. Min. Br. Flerackiago Nr 1,

telefon Nr *i57.
ODDZIAŁY: w Bleniakonkach 

- w lwlu 
w Zablociu

prowadzi zakup i sprzedaż wszelkich ziemiopłodów, nawozów sztucz­
nych, maszyn rolniczych.

SKUP TRZODY i BYDŁA

I UDOWY BANK SPÓŁDZIELCZY
z  n l e o g r .  o d p .

w  L ID Z IE ,  u l .  H l n .  l i t e r a c k i e g o  1 t d o m  w / e s n y ) -  K o n t o  P . K . O .  f c r  a t . 294, 
t e l .  44. R u c h .  ż y r .  w  B a n k u  P o l s k i m  w  W f i n i e .

Przyimuje wkłady na oprocentowanie, udziela członkojn pożyczek na potrzeby 
gospocarc-e załatwia inne czynności bankowe d ewldziane statutem, 

Tajemnica wkładów zastrzeżona art. 52 usti u'  o spółdzielniach.

K A L E
DOM nowożbudowamy o sześciu miesz­

kaniach na w łasnej ziemi sprzedam . Adres 
w Redakcji.

MIESZKANIE do w ynajęcia z 3 pokoi ł 
kuchni z wygodami, przy ul. Jakuba Jasińs 
k>ego 18. Dowiedzieć się T rocka 4 m. 1.

L E T N I S K A
HOTEL-PENSJONAT „RADOSNA" Dru 

skieniki, ul. R otriczańska 8, pod zarządem 
Marii Sawickiej poleca kom fortow e sionecz 
<>.e pokoje z w ykw intną kuchnia po cenach 
przystępnych.

LETNISKO w Landwarowie (osobniak) 
położone w uroczej miejscowości (las sos- 
itcwy) niedaleko dworca (15 min. drogi ant. 
5 min.) do sprzedania lub wynajęcia, do­
wiedzieć się ul. W ileńska 52--4. ;

Kolektura Loterii 
Klasowej

Ncwcgrodek, Piłsudsk ego 45u tel. 127 
polecd L O S Y  ao 1 klasy 42 Loterii. 
Zlecenia zamiejscowe załatw, pocztą

„o l lu u .

Kupne l s p r z e d a ł
TT- r JWWW T . - » - — »-TTTłTTT7TTTrT'>Tł

WODNY MŁYN TURBINOWY ZARAZ 
DO ! PRZEDANIA. Spad 3 metry, woda dob 
ra. 2 kim. od n.. Duniłowicze. Budynek mu­
rowany St. kol. W oropajew o. Miejscowość 
letniskowa. Cena 30.00i zi. Adres: Duniłowi 
cic Kościukiewicz. Obejrzeć można codz.cn 
nie podczas pracy młynu.

T i M E
ZGUBIONO legitym ację służbową Ni 392 

wydaną w W ilnie dnia 15 października 
1J38 r. na nazwisko kpr. nadterm . Osesika 
Tadeusza unieważnia się

WILCZYCĘ m łodą oddam w dobre ręce 
Mostowa 29 m. 14 między 4—5 godz.

j ■
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L E K  A  R L E ........

DOKTÓR 
J a n i n a  

P i o t r o w i c z  J u i - c z e n l  o w a
ordynator szpitala Saw.cz 

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
przeprowadziła się 

na ul. Jagiellońską 16 m. 6, lei. 18-66. 
Przyjmuje -od 5 do 7 wiecz.

DOKTOR MED.
Z y g m u n t  R u i  r e w i c z

choroby wenery-zne, skórne ‘ moczopłciowe 
ul. Zamkowa J5 teL 19-60. Przyjmuje w godz, 

od 8—1 1 od 3-—".

A K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

Maria La k n a ro w a
przy jnuUe od godz. ‘.I ran , do godz. 7 wlecr.
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—3, róg uL 

3-gc Mria obok Sadu.

A K U S Z E R K A
S m i a ł b w s k a

oraz Gabinet Ko.,o. tyczny. odm ładunU  
cery, usuwacie zmarszczek 1 wągrów, pli ■ 
gćw, brodawek, łupieżu usuwani tłuozca i 
z bioder i brzucha, kremy orfml-dsająct, 
wpnny elektryczne, elektryzacja. Ceny prze­
stępne. Porady bezpłatne. Zamkowa 26—t

REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.31Z Konto rozrach. I, Wilno 1 
C e a t i e l s :  Wilno, aL Biskupa Bandursklego 4 
Redakcja: ttL  79. Oodzmy priyjęć 1—3 po południu 
AdmlnlsŁacIf tel. 99—czynna od godz. 9.30— I5J0  
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękoptsóa nie zwraca.

m m m m m m am m m m m

O d d z i a ł y :  Nowogródek, oL Bazyl.aflsai 35, teł. 169; 
Lida, al. QórnlaA&ka 8, teL 166; Earanow lcze, 
Ułańska U,
Pińsk, Domlnłkaftcka 40. 

p rzedstawlc3elstw a: Kłeck, Nteiwlei, f^łonlm, Storpc*, 
Szczuczyn, .Voio?yn, WileiLc, Orodno — 3 A.ajL A 
but.Alk' — Em Plater 41 rtówne — 3-go Maja 13, 
Wołkowysk — Brzeska &/I.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kiaiu — 
3 zł., za granicą 6 zl., i  odbiorem w 
administracji zl 2.50, na wst, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.
n a

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przea tekstem 75 gr., w tekście 60p r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gi. za wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr 
ł » wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się ;*a ogłoszenia cyfrowe tabelaryu* 
ne 50%- Ukłid ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* redakcja nl«* odpowiada, Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń I nie przylmuie zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 3 0 — ■ 6.30 i 17— 19

Wydawnictwo „Kuijei Wiicaski* S p .  z  o .  o . Drułu „Znicz*, Wilno, nu Bisk. Bandurskiegc 4, lei 3 - * Q . Redaktoi odp. Józef O nusajtis


